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CZAS
rzyjm uj| eie do umieszczania w ln s e ra ta c h :

OGZ09ZENIA, ODEZWY, I WIADOMWSIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty­
czące się przemys u, an u, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za 
opłatą:

id wie - drobnego za jednorazowe umieszczenie p„ 4 kr., za następne po 2 k
Do t ldego inseratu załączone byo winno 10 k r . na opłatę gteplową zak aż - 
dorazowe umiBezczenie.

L is ty  z pieniędzmi pronumeracyjnemi i inseratowemi przesyłano być winny 
franko do Bióra Expedycyi C*a*u>

L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L is ty  niefrankowane nieprzyjmują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

Si rak ów 26 marca.
^Jeden z dzienników angielskich zapowia­

d a ł wczoraj: że zawieszenie broni, które
jak wiadomo, ustaje samo z siebie z dniem 
ostatnim bieżącego miesiąca, będzie według; 
wszelkiego prawdopodobieństwa przedłużo- 
nem aż do 3 0  kwietnia. Stosownie do o- 
trzymanych przez nas objaśnień, które ze 
wszech miar za dokładne uważać możemy, 
kolej jak§ postępuję obrady nie potwierdza 
bynajmniej tego mniemania. Przeciwnie, 
wszystko zapowiadać się zdaje, że roz- 
strzygnienie którego opinia wyględa z takę 
niecierpliwością, jest bardzo bliskiem. Z by - 
tecznem prawie powtarzać dzisiaj, że roz- 
strzygnienie to odpowie życzeniom i nadzie­
jom przyjaciół pokoju. Żgadzaję się ogól­
nie na to , że traktat którego redakcyę tru­
dni się w tej chwili komisya specyalna wy­
brana z łona kongresu, podpisanym i ogło­
szonym zostanie przed 31 marca; ztęd v 
pada, że przedłużenie zawieszenia broni nie 
będzie potrzebnemw.

Tak piszę Debaty i ta nowinę witaję pu­
bliczność paryskę w sam dzień W ielkano­
cny. Powtarzam)7 to oświadczenie i przy­
kładam y większę do niego w agę , niż do 
zwykłych dziennikarskich wiadomości, z je­
go powodu, że Debaty od zawięzania kon- 
ferencyj paryskich, po raz pierwszy w ten 
sposób przemawiaję, po raz pierw'szy w y d a ­
ję ,  że otrzym ały objaśnienia tyczęce s ię n e -  
gocyacyj, które uważać można za pewne.

Olęd uporne zachowywały milczenie, ogra-, 
mczajęc się na przedrukach M onitora , lub 
podawaniu wiadomości z innych gazet.

r e s z t ę  w y r a ż o n e  p o w y ż e j  z d a n i e  p o w tó ­
r z o n e  j e s t  lu b o  m n ie j  s t a n o w c z o  p r z e z  la  
P r e s s e ;  C o n s tilitlio n n e l  w  c i ę g ł y c h  d y t y r a m ­
b a c h  n ie  z a w i e r a  ż a d n e j  w z m i a n k i  o  k o n f e ­
r e n c j a c h ;  le  N o r d  s p o d z i e w a  s i ę  t a k ż e  b a r ­
d z o  b l i s k i e g o  o g ł o s z e n i a  t r a k t a t u  i u t r z y m u ­
j e ,  ż e  k o m i s y a  p r a c u j ę c a  n a d  u ł o ż e n i e m  t e ­
g o  a k t u  z o w i e  s i ę  w  u r z ę d o w y m  j ę z y k u :  „ K o n -  
f e r e n c y ę  R e d a k c y i w.

W  jednej z korespondencyj paryzkich za­
mieszczonych w le N ord  chciano dać do zro­
zumienia, że milczenie jakie większa część 
dzienników paryzkich zachowyw ała w przed­
miocie narodzin następcy tronu, zw racało u- 
wagę rządu i niepokoiło w Tuileryach; nie- 
spodziewano się bowiem tego symptomatu 
wyraźnej opozycyi. Zdanie to wydaje nam

się byc przesadzone, a  nawet pod pewnym 
względem całkiem mylne, i kładziemy je na 
karb stronniczości dziennika le N o rd , który 
lubo systematycznie śtara się poniżać A n­
glię , czynięc cięg łe  porównania na korzyść 
1* rancyi, nie może jednak darować Cesarzo­
wi Francuzów , że w wojnie z R osyą tak 
przeważny w zięł udział, i opiera się d( 
na przymierzu z W . Brytanię.

Naprzód milczenie to nie było bezwzglę­
dne. W szystkie dzienniki powtórzyły arty­
kuły Monitora, podawały opisy wszystkich 
szczegółów i ceremonij z powodu urodzin 
księcia Napoleona Eugeniusza odbytych. 
W  tem niebyło żadnej różnicy: milczenie 
więc o którem mowa, ograniczało się na tem, 
że dzienniki półurzędowe i tak zwane bo- 
napartystowskie p isały  o tem pomyślnem dla 
dynastyi napoleońskiej zdarzeniu artykuły 
wstępne, inne takowych niepisały, trzymajęc 
się w tym przypadku tej samej drogi, jakę 
postępuję we wszystkich okolicznościach ty­
czących się wewnętrznej polityki Francyi. 
Wolnośćbowiem drukowa we Francyi nie do­
zwala rozbioru postanowień rzędowych w du­
chu tak zwanym opozycyjnym. Niechcąc 
przeto chwalić niektórych rozporządzeń, gdy 
niemogę zdania swego o innych otwarcie wy­
powiedzieć, dzienniki paryzkie przedstawiają­
ce pewne opinie niebonapartysiowskie przy­
jęty za system at nie mówić wcale o tem, co 
się ściąga do polityki wewnętrznej. Z  tego 
samego pokazuje się już dostatecznie, że 
milczenia, ni® można uważać zawsze za pro- 
testacyę — bo niektóre dzienniki dzisiaj mil­
czące należały do stronnictwa porządku 
czyli zachowawczego podczas Rzeczypospo­
litej, a wiele postanowień obecnego rzędu 
zgadza się z zasadam i, które one zaw sze  
wyznawały.

W  tym przypadku o który idzie, milcze­
nie rzeczone ma jeszcze inne źródło, źródło 
że tak powimy, historyczne. Stronnictwa we 
Francyi jeżeli są jakie, nie maję żadnego 
jodobieństwa do torysów, whigów, nawet do 
radykalistów angielskich. Zmiany dynastyj 
w bieżącym wieku stw orzyły, powiedzieć mo­
żna, stronnictwa francuzkie, dynastye są  ich 
sztandarem. Ten sam sztandar służy dzien­
nikom. Nie ma we Francyi dzienników ary ­
stokratycznych lub demokratycznych, wolno- 
landlowych lub protekcyjnych, są  tylko bo- 
napartystowskie, orleanistów, legitymistycz- 
ne, fuzyonistowskie, zgo ła  wszystko obraca

się na interesach dynastycznych. Z asady id 
w drugim rzędzie i 0 tyle tylko, o ile któ­
ra dynastya takowe reprezentuje. Republi­
kańskie dzienniki czynię w tej mierze wyję 
tek . o nader mały. Cóż więc dziwnegó, 
ze w chwili gdy dynastya napoleońska wzma­
cniała się nowym potomkiem, dzienniki ma­
jące za sztandar ,nne dynastye, m ilczały? 
Nie było to protestacyą przeciw istniejące­
mu rzędowi we Francyi, bvło tylko na­
stępstwem komecznem historycznego sztan­
daru pod jakim sto ją ; n;<j b ło  J  
ale tylko hołdem wiernych^ sympatyj lub 
przywiązania dla dynastyj, których nieszczę­
ść,a , zm.enne koło losu , troni  pozbawiłJ 
An, tez wętpic mo*„a , i e  si (eFm ^  
mem me niepokojono w Tuileryach, że sh 
takowego spodziewano, bo to leżało w na 
turze rzeczy jako prosta konsekwencya dzie­
jowa. *

K oresp on dencja  Czasu.

L“  W czong niebyło 
m  lylko kom isyi z l o a m j  z  p . B o  , * *
C ow ley, hr. B u o l, Ali p a sz y  i barona de B ru n n o w , k tó ­
rej poruczonem  zo sta ło  w ypracow anie  trak ta tu . O prócz 
tąj kom isyi są je sz c z e  podrzędna kom itety trudniące s ię  
p rzygotow aniem  dla niej m ateryałów  tyczących  się  g łó ­
w niejszych kw esty j p rzez kong res osta tecznie rozstrzy- 
gnionych. D o kom itetu  m ającego  na celu D ardanelle na­
leży baron M anteuffel.

Z ac zy n a ją  w szyscy  w ie rz y ć , £e pokój ju ż  s ta n ą ł 
chociaż w arunki ja g o  nie s ą  ja szc ze  publiczności z n a ­
ne. W czo ra jszy  Times ju ż  o nim  n ie w ą tp i, donosząc , 
że  po m inisteryach nic o now ych uzbrojeniach nie m yślą , 
tylko nad  sposobam i sp row adzenia w ojska z K rym u, t 
on sam  za s tan aw ia jąc  się  nad  pokojem  kongresu  pary  
sk iego , nie m oże za ta ić  n ieukontentow ania s w e g o , j a ­
koby w  p rzew idzen iu ; że nieodpow ie w szystk im  w y­
m aganiom  A nglii, b o m u  brak isto tnych trw ałośc i p o d ­
staw , i kończy  uw agi sw e  temi s ło w y : „ T a k  niecier­
pliw ie oczekiw ano pokój, że  dzisńy A nglia mniej s ta ­
ła  sie  popu la rną  dla tego że  usiłow aniem  je j  było  ja k  
najlepsze w yjednać dla sprzym ierzonych ko rzyśc i, aniżeli 
R o sy a  k tó ra  je  odpychała ."

Pokój je sz c z e  niepew ny, pow tarzą ją  politycy w ró żą­
cy o biegu rzeczy  ze  s tanu  giełdy, bo papiery w sz y ­
stk ie a  zw łaszcza  ren ta sp ad a ją  w sw ąj ce n ie , a  że 
giełda zazw ycza j najlepiej w ie czego się  spodziew ać 
trzeba, w yraźny  tedy je s t  sym ptom at w ojny. O tóż z a ­
gadką ca łą  tego spadan ia  papierów  je s t  fak t w szystk im  
tu  znany , że  wedle obrachow ania sy n d y k a tu , od czasu  
ja k  w iadom ości o pokoju  k rążyć zaczęły , kupiono ren ­
ty  9  milionów. Ile razy  spodziew any je s t  w ypadek  tej 
w ag i, że  w płynąć m oże na podniesienie pap ierów  p u ­
b liczn y ch , każdy  uprzedzając  jego p rzy jśc ie , sp ie szy  
z  kupieniem  aby  potem  drożej je  p rzedał. K upow ano  
tedy bez żadnego zastanow ienia nad m ożnością  z a p ła ­
cenia to w aru , przy jm ow ano na sw e bark i c iężar repor-

CZĘŚĆ ŁlTEMCKO-ARTISnCZNA.
TYGODNIK WARSZAWSKI.

X II.
W ielki tydzień—  Salom on—  Gazety- Homeopatya.

Ja k  u p ły n ą ł ten tydzień ła tw o  odgadnąć, skoro  zw ró­
cim y u w a g ę , iż był on W ielkim  T y g o d n iem , p rzezna­
czonym  na s k ru c h ę , m odlitw ę i k w estę , którćj ja k  co­
rocznie tak  i w  porze obecnej podjęły  się  D am y tutej- 
8« g o  tow arzystw a, ja k  hr. R ó ż a  Z am ojska , A ugusto ­
w a ! M aurycow a P o to ck ie , K onstan tow a B ranicka, Al.

B ć b r ’ M ołodecka, Petrow, księżna  Cze- 
no ofiarv n i ^ i . ' j  L lcznie też odw iedzano groby, sypa-
J l l  n  J ’ obchodzono rezu rek ey e , dopóki w esołe alle-

d 0 D Ó k r m S X a|n ŚWi8tu. Z m artw ychw stan ie  P ańsk ie ,
W ielkanoc i«k k°i Si-e Jaj kiam św ięconem . W ielkanoc, ja k  tyle św ią t in n y c h , m a także  sw oj

u ro k ; w szystko  s ię  k rzą ta  i ZWjja  oko{0 prZygotow an,
gospodynie sa d zą  s ,ę  na  baby  i p |acki a c z ćm dosko­
nalsze  p ie czy w o , tem  dum niejsze panie d o m u , w idząc 
w  tem  niejako paten t d la siebie na  rząd n ą  i s ta ranną 
gosposię. Tak byw ało  od w ieków , w  tym  pracowitym  
i rolniczym  k ra ju ,  tak  je s t  i b ę d z ie , dopóki pam ięć da­
w nych praojców  m eprzestan  e p rzyśw iecać i przypom i­
nać przestrzeganie w szystk ich  sta rych  zw yczajów .

N iechże ten dram at życia naszego  ciągnie się  dalej, 
»  my pójdziem  tym  czasem  do innego d -am atu , to  je s t 
do S a lo m o n a , u tw oru  p. W acław a Szym anow skiego. 
Je s t to  w  ogólności u tw ór św ieżęj w yobraźni i wiel-

kićj ła tw o śc i w ie rszo w an ia , o raz  nacechow any n iepospo­
litym ta len tem , a  który te raźn ie jsza  litera tu ra  w sz y ­
stko  na  efekt o b licza jąca, pom iędzy ozdobam i sw e- 
mi policzyć m oże. T reść  bardzo  p ro s ta : S tary  kabali- 
s ta  z  K rakow a S alom on , m a córkę S arę  n a  w ychow a­
niu u  przyjaciela E fraim a w F rank fu rc ie , k tó ra  po lu ­
b iw szy  A ndrzeja Jan inę podróżującego z a  gran icą, p rzy j­
m uje za sa d y  ch rześciaństw a. R ozgniew any ojciec za  
o d stępstw o  je j od w iary przodków , zw o łu je  są d  m ędr­
ców , a  gdy  Jan ina  zag raża  w ydobyciem  ofiary z  rąk  
o jc a , ten  z a b ja  S a rę ,  p rzeznaczoną w  m ałżeństw o  dla 
R u b e n a , i m ord te n b lu ź n ią c , nazyw a ofiarą A braham a.

W  ca łym  tym  dram acie charak terystyka iz raelska prze- 
cudow na. Salom on w  pojęciach spo łczesnych  i religij­
nych typem  je s t  rodu swojego ; co się tez niem al w  każ- 
dem  słow ie  je g o  p rzebya. Oto n p . :

»Jem u (ż y d o w i)  utartym nie w olno iść  torem ,
D o św ia ta  z e w s z ą d  z a m k n ię t e  s ą  wrota; 
O dosob n ion y  sz u k a ć  m usi z ło ta  
D o m u p rzez z ło to  św ia t sto i otw orem .

Albo zn ó w  kiedy R uben  w spom niał Jehow ę:
» . . . . . ,  Coś w yrzekł za  s ło w o ?
Ja k  śm ia łe ś  n azw ać taić Pana nad P any 
I zn iżać  w  tw ojej nieśw iadom ej mowie 
T o ,  co w  ogniste  zg łosk i w ypisano?
N ie w iesz ja k  wielki Adonaj się  z o w ie :
Z e  śm iesz  m u  nadać zakazane m iano ? 1

I dalej je s z c z e , m ów iąc o tym że sam ym  przedm iocie: 

 .........................W sza k  zasłona

tow  i dziś chociażby i traktat pokoju  o g ło szo n y  z o s ta ł , 
nie m a nadziei, aby papiery od razu  podn io sły  s ię  w  ce­
nie, bo  nie w łaściciele renty przedając j ą  z n iż a ją  je j ce­
nę, ale w łaśn ie  ci którzy usiłu ją zo s tać  je j  p o s ia d ac za ­
mi. K om u te ta jn ie giełdowe są  nieznane, ten ty lko  m o ­
że  p rzyp isyw ać obecny stan interesów p ieniężnych albo 
m ającej na  now o rozpocząć się w ojn ie , albo rząd o w ej 
pożyczce o której pew nie w  tej chwili rząd  cesa rsk i nie 
zam yśla .

W czo ra jszy  dzień by ł pogodny i więcej było  pow ozów  
n a tak  zw anej p rzą jazdce Longchamps, niżeli w wielki 
czw artek . Je s t to  niby je d y n a  chwila w ro k u , w  k tó ­
rćj fabrykanci p o w o z ó w , rym arze i m odniarki, s ta ra ­
j ą  s ię  publiczności o kazać  now e ksz tałty , m odne b a r ­
w y, k tó re  w  b ieżącym  roku  praw em  będą dla elegan­
ckiego św ia ta .

P an n a  R achel m a rychło  w y stąp ić  w  Teatrze F rancu­
sk im , a  z  tego pow odu  jed en  z  dzienników  teatral­
nych podaje obliczenie ile 31 reprezentacyj w Nowym 
Yorku a  7 w  B oston ie  je j  p rzyn iosły  doch o d u , a  ile 
go m iała z ty luż  reprezen tacy j Jenny  L-nd. —  T a  o s ta ­
tn ia o trzym ała  fr. 1 ,7 6 5 ,5 5 3  —  pierw sza zaś tylko 
fr. 6 2 9 ,2 4 2 ,  czyli mniej o  dw ie trzecie części.

Do rzędu  og łoszeń  lite rack ich , policzyć trzeba w iersz 
P . K . B. w ydrukow any w L ondyn ie : Śpiewakowi Mo- 
horta, bratnie słowo. G ęśla m łodego poety zdradza 
św ieżo  naw iązane s truny , ale ich akord  serdeczny, pełen 
uw ielbienia i w dzięczności dla śp iew ak a M ohorta.

L o n d y n  21 marca.
L .  L at tem u kilkanaście, kiedy będąc w parlam encie 

spostrzeg łem  sław nego  0 ’Connela w chodzącego do Izby 
n iższej ze zw y cza jn ą  mu śm ia łą  m iną, w  kap e lu szu  na 
g łow ie, a  na  kapeluszu  m ającego naoko ło  sp o ry  z ie lo ­
ny wieniec z  koniczyny. Z dziw iło  m nie to  i siedzącego  
obok m nie A nglika, sp y ta łe m : C oby to  z n a c z y ło ?  I 
i la czego 0 ’Connel ta k  ustro jony  w ch o d z i?  Bo mi się
0 w ó w czas w y d aw ało  dziw acznie . Anglik mi odpow ie­

dz ia ł, że dzień 17 m arca by ł św ię tym  patronem  h lan - 
dyi S go P a try k a , k tó ry  w  Irlandyi p ie rw szy  religią 
ch rześc iań sk ą  opow iadał, a  0 ’Connel ja k o  Irlandczyk 
p rzy szed ł w  wieńcu na cześć  pntronn owego kraju . 
Dalej dow iedziałem  się od niego, że ten ś f t ię ty  P atryk
1 ap o s to ł ch rześc iaństw a był rodem F rancuz , a  w opo­
w iadaniu  sw ąj nauki nie m ogąc m oże dla braku ję z y ­
k a  dać Celtom  pogańsk im  ja sn e g o  pojęcia o św iętej 
Trójcy, u sz c z k n ą ł z łąk i konicz i pokazaniem  im n.io- 
ro'U!LiJJtk trzy Je.s ° listki P o u c z a ły  się  na jednej łodyż-
rv  T Z r ń Z  Wytfumaczy*5 św/yt,-} Trójcę  _  i Irlandczy ­
cy naw rócili się  na w iarę ch rzesc /ań sk ą . Od onego cz a ­
su , to je s t  od po łow y p ią tego  w ieku, kiedy Irlandczy­
cy przyjęli ch rzesc iań stw o , Konicz czyli Shamrok U k 
go zo w ią  Irlandczycy z o s ta ł ich narodow ym  sym bolemvis*  -
w ,scf  L e d  C2SŚC1 usg&xz

D ziś sp o tk a w szy  żo łn ierzy  w ychodzących  na naradę 
u jrza łem  cały  pu łk  z  kon iczyną na czapkach  żo łn  erzy  
i Oficerów. N iepotrzebow ałem  ja k  daw niej tłu m acza  bo 
sam  w idok tego g od ła  narodow ego Irlandyi p rzypom niał
n ’ Z *  t0 - ^  ^ Z'e1,1 ®w i6teS ° P atry k a  i pam iętny  dla 
Irlandczyków . _ D ow iedziałem  się  później, że  ten  pu łk  
oddający  cześć  ho łdu  dla ap o s to ła  ch rz eśc iań s tw a , p rzy ­
by ł z  L im eryku i p rzez po łow ę rek ru tow any  by ł w I r ­
landyi. A ngielscy żo łn ierze  i ich dow ódzcy p rzez kole-

N iezdarta kryje to nazw isko ś w ię te ,
Bo to  je s t  w szystko  z nicości p o c z ę te ,

> Jes t by ł i b ę d z ie — w ieczność n ie sk o ń czo n a .* __

Efraim  p rzedstaw ia  tu  obraz uczonego Izrae lity , i c ią ­
gle tłum aczy  się  stylem oryentalnym , ja k  n p _ k ied  
daje p rzyczynę w yjazdu  sw ego z F rank fu rtu , m ó w ią c :

»W ięc korne m odły za s ław szy  do P a n a  
Z ab rałem  w szystk ie  nam ioty i trzody ,
A o p u śc iw szy  ziem ię G h an an an a ,
P rzyby łem  tutaj...*

Je szc ze  trafo ią jsza j e s t  charak terystyka g łęboko  uczo- 
bego w  zakon ie  i praktycznego kabalisty  R u b e n a , n a ­
rzeczonego  S ary , k tóry  jć j czy ta te s ło w a :

»M isd ra sch , R a b b a , p iędziesiąta k a r ta ,
A na niej ta k a  n au k a  za w arta :
P an  do M ojżesza w te  słow a p rzem ów i:
S łu c h a j, to  pow iesz Jakóba  dom owi 

to  ozną jm isz  synom  Izraela...*

te raz  w y k ład a  znaczenie tego  S a rze :

» 'V ięc dom  J a k ó b a , to znaczy n ie w ia s ta : 
a  Izrae la sy n y , to  m ęże* itd.

m ie ti]V fn k ab a lis ta  m a tak że  i s e rc e , kocha S arę  na- 
d0 ni«« ,navy e t w  zem ście  pragnie je j szczęśc ia , m ów iąc 

J ’ kiec*y ten  grozi córce śm iercią :

* A nioł nóż  w strzy m a ł i rzek ł Abrahamie,

N ie śc iąga j ręki o jcow skiej na  dziecię!
B óg niechce tego.*

C hcąc p rzedstaw ić  S alom ona ja k o  o jca, au to r  te  s ło ­
w a k ładzie  m u w  u s ta ,  i w  nich p rzeb ija  s ię  ca ła  mi­
ło ść  ro dzic ie lska :

 .............   . 0 !  j a  cię k o cha łem !
N ad tw ą  k o ły sk ą  z  nachy loną g ło w ą  
Śledziłem  słabe  se rca  tw ego  drżen ia,
A kiedyś p ierw sze w y jąk n ę ła  s ło w o ,
U czyłem  ciebie m ojego imienia.
K iedyś w zra s ta ła  p iękna i k w itn ą ca ,
Gdy P an  w dziękam i ozd ab ia ł tw e ciało ;
Ja k o  k w ia t co s ię  w ciąż  zw raca  do słońca,
S erce się  m oje k u  tobie zwracało.
Jam  b y ł p rzy  tobie szczęśliw y  1 mł°oy»
B oś ty  mi była dum ą i marzeniem.
C órko! k rw i m oja  w róć na praw ą ^ rOgę 
P o rz u ć  to  b łędne wyznanie...........

Nie tyle w yznać m usim y PrflWdę> P rzed staw ia  p ię­
kności, odw rotna strona medalu, a  orej g łó w n y m  p rzed ­
staw icielem  je s t Andrzej Janina. Uo Więcej je s z c z e  A u­
to r  n i e  z u p e ł n i e  spojrzał z  w y ższ eg o  s ta n o w isk a  na j u ­
daizm  i chrześcyamzm. Vy p ie rw szy m  w idzi p aw o  bo- 
ja ź n i, w drugim zas. ty lko p raw o  m iłości. A jednak 
zestawienie obok siebie n au k i A braham a o św ietle rzą- 

A  7  t4k  śc is*ym zo s ta je  zw iązku  
Z * ri, ća • ’i ■ w y s? e d ł g ło s przypom inający
PS ll in l J ! JSk,e& 0’ 2  P óźn ie jszym  zak o n em ; d o - 

*  t0r0W1 z a s obów  do w yjaśn ien ia grubych  
i z g  unycn S alom ona p rzesąd ó w . Podobnież i ch rześc i­
ja ń s k a  id e a , j e s t  tu  w zględnie tylko w ydana do Ju d a i.



CZAS z Czwartku 27 Marca 1856.

żeństwo niewzbraniali się bynajmniej nosie tego godła 
narodowości irlandzkiej 5 owszem przy muzyce wesołej 
„ S t. Patrick's day in the morning“ (W dzień S. Pa­
tryka z rana) maszerowali rączej i weseląj na plac pa­
rady. Uważam to za mądrą zasadę polityki rządu an­
gielskiego, że nie tłumi, ani ją trzy szczepów, lecz 
zostawia im wolne pole do rozwijania się. W  nagrodę 
ma za to spokojność w kraju, przywiązanie i siłę 
w najodleglejszych posiadłościach zamorskich. Tego sa­
mego dnia wieczorem był wielki obiad w domu Maso­
nów stowarzyszenia dobroczynności na cześć Sgo Pa* 
tryka. Była to już 72 rocznica od założenia tego to­
warzystwa, które ze składek i dobrowolnych ofiar.
500 dzieci ubogich Irlandczyków corocznie 
sztem wyihnwuje. Prezydujący na obiedzie lor 
rin, po zwyczajnych toastach za zdrowie kro 
milii królewskiej, siły zbrojnąj lądowej i ™ P *
wstał z krzesła i rzekł: „Pozwólcie 1P» ’
wniosę toast jaki jeszcze nigdy nie y \,tArann
na zgromadzeniu Anglików. r y m rAfi , ’ __ f  
was wzywam jest: „Zdrowie nowo a g n a s tę ­
pcy tronu francuzkiego." W yrażając tu naszą nąjszczer- 
sza życzliwość za zdrowie cesarskiego niemowlęcia, 
trudno nam zataić naszej troskliwości jaka się z jego 
toastem koniecznie łączy, kiedy zwazymy na wysokosc 
jego przeznaczenia i na koleje losu. Wszelako gdyby 
od naszych życzeń wszystko miało zależeć, to nowo- 
narod 'one dziecie dla Francyi mogłoby bezpiecznie ra­
chować na świetną przyszłość i na największy udział 
w pomyślności. Ufąjmy przeto, iż ten syn Cesarza 
d<>jdzie męzkiego wieku, zaszczycać go będą te same 
zalety i ten sam duch w zawodzie spraw publicznych, 
jakiemi się dostojny jego ojciec tak zaszczytnie odzna­
czył. Ufajmy, że on żyć będzie i dochowa nam tego 
związku przyjaźni i trwałego sojuszu jakim pierwszy 
z monarchów Napoleon III Francyą z Anglią sprzymie­
rzył i oby ani za jego rządów ani za jego potomków 
ten sojusz przyjaźni między obydwoma narodami nie 
był w niczem naruszony.“ Jak można było się spo­
dziewać przyjęty był ten toast z okrzykiem radości. 
Nie tylko w stolicy, ale i z prowincyi słyszymy o po­
dobnych oznakach radości z powodu urodzenia się te­
go dziecka dla Francyi. W Liverpool i Birmingham, za 
nadejściem tak pomyślnęj nowiny, urząd municypalny 
ogłosił ją  dla mieszkańców biciem dzwonów po ko­
ściołach i nieustało dzwonienie przez dzień cały. 
W Southampton okręta w porcie powywieszały swe 
bandery. Jaka niezmierna różnica dzisiejszych dni od 
dawniejszych, w których jeśli dzwoniono, to na alarm, 
jeśli rozwijano chorągwie, to do boju przeciw tej sa- 
mąj Francyi i tym samym Bonapartym, których nowo­
narodzony potomek obudzą teraz tyle powszechnej ra­
dości! Aleć bo i stosunek *w jakim Cesarz Napoleon I 
zostawał do Europy, był wcale odwrotnym od tego, 
w którym jego następca w obecnej chwili zostaje. 
Pierwszy był wojownikiem, zdobywcą-, przerażał trwo-
ea  spustoszeniem -, ten zaś jest obwieścicielem pokoju, 
wyrzekającym się zdobyczy, a szukąjącym stawy jedy­
nie w wewnętrznych ulepszeniach. L  empire cest la 
pain , jak  to był sam zapowiedział; a w tych dniach 
słyszano go powtórnie mówiącego: „Od spokojnosci
Europy zależy dobry byt wszystkich narodow". Oce­
niają to dobrze Anglicy, wiedząc ile ulepszeń w krąju 
i nawet potęgi winni są pokojowi, a ile klęsk zwalało 
się nań przez wojny. Doświadczeniem więc własnem 
będąc nauczeni, tw ierdzą, że zjawienie się takiego rząd­
cy jak  Napoleon III. jest dobrodziejstwem dla Francyi, 
i nietylko dla Francyi mienią go być potrzebnym, ale 
dla samej Europy; kiedy bowiem poprzednik jego miał 
większą jąj połowę przeciw sobie i podbijał państwa 
mocą oręża, on przeciwnie obstąjąc przy pokoju, bro­
nił go— i w końcu bardziej radą pojednawczą aniżeli 
przymusem zyskał przewagę. Z tego stanowiska An­
glicy zapatrując się na Francyą i na Europę, i ocenia­
jąc zarazem zmiany jakie w obydwóch obecnie zaszły, 
z całą serdecznością powitali potomka który na wielką 
nadzieję ojcu i dla Francyi się urodził. Nie bez tego 
żeby nie wchodziło w to trochę samolubstwa; jednakże 
to samolubstwo jest szlachetne. Idzie bowiem Anglii

pomocą utrwalić pakQJ- ..Niemniej też jest życzeniem 
liberalistów, a przynajmniej nadzieją którą sobie pod­
chlebiają, iż Cesarz przetarłszy zarody anarchiczne 
zwolni w końcu swój rząd samowładny i nadaniem 
krajowi stosownej formy reprezentacyjnej zbliży go 
z tego względu więcej do Anglii. Przez to zbliżenie 
się formą rządu ułatwiłoby się według ich mniemania, 
współdziałanie na zewnątrz w między-narodowych spra­
wach i na wewnątrz w rozwijaniu swobodnem i współ­
cześnie siły narodowej we Francyi.

O ugodach paryskich dość tyle powiedzieć, że wszyst­
ko się skłania i dąży do pokoju. Pełnomocnicy Rosyi 
widząc, że opór ich na nieby się nieprzydał a  mógłby 
pogorszyć sprawę, porobili ju ż  różne koncesye i spra­
wili się w tem roztropnie, gdyż tem samem rozbroili 
wymagalności. Ani Mikołąjew, ani wyspy Alandzkie 
niestawiają już trudności: pierwszy z portu wojennego 
zamieni się na handlowy; drugie będą neutralne. Gra­
nice Turcyi w Azyi zostaną jak  były: Rosy/tnie ustą­
pią z Karsu, a Turcy opuszczą Mingrelią. Żal jeszcze 
Rosyanom brzegów i twierdz Abhazyi, żal im półno­
cnej strony Sebastopala i jej warowni; o nie jak  sły-

czył dla króla 150,000 fst. rocznej pensyi.
Oddział legii niemieckiej przeniesiony został z Ports­

mouth do Devonportu. Niedługo, bo zaraz nazajutrz po 
przybyciu popełniono w nim okropne morderstwo na 
żołnierzu. Ten wracając z miasta do koszar w nocy 
z innym żołnierzem po pijanemu, pokłócił się z nim 
i znaleziony był rano na polu zbroczony krwią z gło­
wą roztrzaskaną. Podejrzenie naturalnie spadło na jego 
towarzysza, który tej nocy nie był w koszarach, plątał 
się w odpowiedziach i przy śledztwie znaleziono znaki 
krwi na m undurz\ Stawiono go przed sąd, i po w y­
ciągnięciu całego śledztwa, wyrokiem sądu przysięgłych 
uznany był winnym rozmyślnego morderstwa (wilful 
murder). Zabity był żołnierz Jansen rodem z Danii, 
i jak mówią otrzymał na kilka dni przed śmiercią kil­
kadziesiąt fst. od swej familii. Pieniędzy tych jednak 
przy winowajcy nie znaleziono.

cnej strony
chać toczy się walka. Rosya broni ich zburzenia i 
chce je  utrzymać pod pozorem bezpieczeństwa dla han­
dlu. Odstąpienie żądanej cząstki Bssarabii już  pewne; 
chodzi tylko o usunięcie jeograficznych wątpliwości a- 
by ją  ostatecznie odgraniczyć. Niepozostąje już do 
zgody nic jak  mołdo-wołoska sprawa, czy Księstwa te 
mąją być połączone, czy zostawać jak  były i jakiby 
nadać im wewnętrzny zarząd. Lecz i ta kwestya jako 
bardziej obchodząca sprzymierzonych a mjmniej Rosyą. 
nie stoi bynajmniej na zawadzie do zawarcia pokoju 
z nią. Jest to zupełnie rzecz podrzędna. Zresztą co kon 
fereneye przed dniem 31 marca niewyśpieszą, to ko 
misya jaka się na to i na inne tym podobne podrzę­
dne kwestye wyznaczy, może tego dokonać. Rzeczy 
będąc już na tej stopie, niema czemu się dziwić, że 
pełnomocnicy wybrali z pośród siebie komitet do spisa­
nia punktów ugody mających służyć za dokument tra­
ktatu pokoju do podpisania. Na tem tedy rozwiążą się 
konfereneye, a reszta zostawi się komisyi do załatwienia.

Piszę to w wielki tydzień i o wypadkach z wielkie­
go tygodnia. W tym tygodniu podług zwyczaju w An­
glii teatra są pozanukane, bale i wszelkie zabawy usta­
j ą ;  nie mam więc nic o nich do doniesienia. Jedne 
tylko oratorya są dozwolone, i dość ich bywa w sto 
licy i na prowincyach. W nich znowu pani Goldschmidt 
nadewszystko góruje, czego dała przykład w St. Martin 
Hall. W ystąpiła w Mesyaszu sławnego Handla i śpiew 
jej miał być wzniosły, boski. Daję wiarę temu, bo przed­
miot ten z religijnem czuciem jej zupełnie się zgadzał. 
Śpiewali z nią Lockey, Swift, Weiss i panna Dolby, 
nąjcelniejsi śpiewacy szkoły angielskieji; muzyką i chó­
rami przywodził p. Benedikt. W mojem miejscu mia­
łem sposobność słyszeć toż samo oratorium Handla 
wykonane wybornie przez miejscowych artystów; ale
w ła ś n ie  te  w y ra ż e n ia  k tó re  m nie  tu  u d e rz a ły , Uyły ta k ie
szczególniej zachwalane w śpiewie pani Goldschmidt,
jako też wiersz z Iząjasza: „On był pogardzony, od­
rzucony od ludzi, mąż smutku i strapienia"; tudzież 
wiersz z Joba: „Wiem że mój’ Zbawiciel żyje". O ileż 
one przez jej głos musiały być silniej wydane! Osta­
tni śpiew, a stanowiący część trzecią oratoryum jest 
prawdziwie cudowny. Trzecia ta część Mesyasza uży­
wana jest na wielkich pogrzebach kościoła angielskiego 
i wykonanie jej z muzyką i chóralnym śpiewem spra­
wia wrażenie trudne do opisania.

Fani Goldschmidt opuszcza teraz Londyn na niejaki 
czas, bo udąje się do przedniejszych miast na prowin- 
cyą. Jej koncert na fundusz panny Nightingale przy­
niósł 1872 fst. czystego dochodu, który ona sama ko­
mitetowi wręczyła.

Kraina Oude, najpiękniejsza częśćJBengalu, powierz­
chni niemnięjszej od Szkocyi i z ludnością od 3 do 5 
milionów, poddała się Anglii i wcieloną została do po­
siadłości Indyj Wschodnie!). Stało się to bez rozlewu 
kropli krwi i jedynie przez nieudolność rządów króle­
wskich. Król' niechciał abdykować, lecz zmuszony był 
przez jenerała Outrain mającego powierzony sobie za-

aby utrzymać i nadal przymierze z Francyą i za jego rząd tej nowej posiadłości angielskiej. Rząd przezna-

F r a n  c y  a.
Constitutionnel zamieszcza następujący list z W ie­

dnia pod dniem 15 b. m.:
Z»wezwąnie Prus przez hr. W alew skiego , jako  przez 

organ kongresu zgrom adzonego w Paryżu, aby w zięły 
udział w naradach, zdaje się w pierw szej chwili 
tak n ieprzew idzianem , iż dziwić się nie należy, 
że dało powód do najbłędniejszych kom entarzy i 
najśmielszych dom ysłów. Dotknę tu  tylko bardzo 
uwierzytelnionych dzienników niemieckich, w edług 
których przystąpienie Prus do konferencyj paryskich 
głów nie było spowodowane chęcią nadania kongre­
sowi szerszej areny, polecając mu załatw ienie kw e- 
styj, nie mających związku z spraw ą wschodnią.

Krótki przebieg faktów, które sk łon iły  kongres 
paryski do uczynienia św ieżo kroków względem 
dworu berlińskiego, w ystarczy do w yśw ietlenia jaką 
do tej rzeczy  przywięzywać można wagę.

Idea pozyskania Prus do obrad w kongresie w  celu 
poddania stanow czego traktatu  pokoju pod pow sze­
chną rękojm ię Europy, podniesioną została p rz e z  
A ustryę, jak  tylko dw ór petersb irgski przy ją ł bez­
warunkowo ultimatum  austryackie. W  kilka dni pó­
źniej hr. Buol pisząc do hr. E sterhazego do Berli­
na, tak się w yraz ił: „Uważaliśmy za obowiązek nasz 
polecić baronowi Hubnerowi i hr. Coloredo, aby za­
proponowali m ocarstwom  sprzym ierzonym  przesłanie 
Prusom zaproszenia, iżby w konferencyach w zięły u* 
dział. Gorąco propozycyę tę popierać będziemy w Pa­
ryżu i Londynie, i tem więcej liczymy na to, iż bę­
dzie przyjętą, źe państwa kontraktujące życzyć so­
bie powinny nadać dziełu pokoju, pieczęć n iew zru­
szonej trw ałości. Nie możemy jednakże zapewnić, 
czy rząd francuski i angielski dzielić będzie nasz 
sposób widzenia rzeczy .“

Hr. Buol naglił rów nocześnie na gabinet berliń­
ski, aby przystaniem  swojem je szcze  bardziej wzmo­
cnił usitowauia Ausiryi. w  depeszy datowanej 26gO 
stycznia, baron Manteuffel upoważni! hr. Arnima do 
odpowiedzi hr. Buolowi: „źe rząd pruski nie będzie 
się w ahał oświadczyć się gotowym do podpisania 
preliininaryów  przyjętych przez Rosyę, jeżeli inne 
i locarstwa zawozwą je  do udziału w ułożeniu w spól- 
nem podstaw, mających przyczynić się do zaw arcia 
pokoju.

Prusy jakeśm y widzieli, żądając, aby je  m ocar­
stwa zachodnie zaprosiły  do zasiadania obok nich 
w konferencyach , w arow ały  sobie prawo dyskuto­
wania wspólnie nad podstawami m ającego się za­
w rzeć pokoju , czyli mówiąc inaczej, nie b ra ły  na 
siebie obowiązku popierania w obec Rosyi in te rp re -  
tacyi, jaką sprzym ierzeni z 2go grudnia nadawali 5 
punktowi prelim inaryów.
, Następstwem tego było, źe konfereneye zebrały  

się w Paryżu na dniu 25 lutego z wyłączeniem  od 
obrad pełnom ocników pruskich. A ustrya nie p rze­
sta ła przedstaw iać gabinetowi londyńskiemu i pary­
skiem u, że Prusy przyczyniły  się skutecznie do 
dzieła pokoju, czy to popierając propozycyę au­
stryackie w  Petersburgu, czy sprzyjając ostatniemu 
wotum sejmu frankfurtskiego (21 lut. b. r .)  Po mno­

gich naradach zgodzono się na to, aby*Prusy przy­
stąpiły  do koncertu  europejskiego, nie naruszając 
jednak zasady głośno przez gabinety paryski i lon­
dyński objawionej, źe ażeby zasiadać w kongresie , 
trzeba mieć ty tu ł kontraktującego m ocarstwa.

Tu je s t m iejsce nadm ienić, co zaszło  na drugiem  
posiedzeniu konferencyj wiedeńskich, odbytem w d. 
17 m arca 1856 r.

Pogląd na Multany i W ołoszczyznę odczytany na 
tem posiedzeniu, zaw iera w zm iankę o rękojm i 5ciu 
mocarstw, pod którą na p rzy sz ło ść  przyw ileje tych 
księstw znajdować się miały.

Książę Gorczaków w ziął z tego pochjp  do zapi­
sania w protokóle, iż ubolew a nie~w idząc Prus r e ­
prezentow anych w konferencyach . Pełnom ocnik ro ­
syjski k ła d ł nacisk na przykre skutki, jak ie  za so­
bą pociągnąć m oże"nieobecność jętego m ocarstw a na 
zgromadzeniu, mającem rozstrzygnąć kw estyę rów no­
wagi pow szechnej î  zajmować się rew izyą traktatu  
europejskiego, w którym  Prusy b j ły  stroną kontra­
ktującą.

Hr. Buol odpowiadając pełnom ocnikowi rosy jsk ie­
mu, ośw iadczył, że A ustrya podziela szczerze to u -  
bolewanie księcia Gorczakowa, źe gabinet w iedeń­
ski m ógł sobie oddać spraw iedliw ość, iż wszystko 
uczynił w tej m ierze, co od niego zaw isło, aby u -  
łatw ić udział Prus w obradach konferencyj, że dzieło 
pokoju nie może być zakończonem bez uczestn icze­
nia Prus, i że dla tego pragnie, ażeby druga zasa­
da g łó w n a, k tórą książę Gorczaków proponow ał 
uświęcić traktatem  pokoju, była sform ułow aną w tych 
słow ach: „zgoda państw kontraktujących. “ zamiast 
nzgoda 5ciu mocarstw . “

Baron Bourqueney zabierając następnie słow o do - 
wfódł, źe rząd jeg o  pragnął nie tylko widzieć P ru ­
sy biorące udział w konferencyach pokojowych, lecz 
że w tym celu używ ał szczerych i nieprzestannych 
zabiegów, które jednak  pozostały bez skutku.

Lord John Russell dodał w końcu, źe nic bardziej 
nie^potwierdza życzenia jego  rządu, w idzieć Pi usy 
biorące udział w konferencyach , jak  misya, której 
miał niedawno w tym celu w Berlinie dokonać.

Konfereneye w iedeńskie pom inęły kw estyę pod­
niesioną przez ks. Gorczakowa, gdy hr. Buol zrob ił 
uwagę, i e  jeżeli gabinety reprezentow ane, nie mają 
mocy stanowić w imieniu P rus, „m c im nie stoi na 
zawadzie porozumieć się względem środków ułatwienia 
mocarstwu temu udziału pod ja k ą  bądź fo rm ą  w sku-

do potrzeb wyższych społeczeństwa.zm u, nie zaś 
1 t a k :

Sara. „Wierzyć przez miłość i kochać przez wiarę. 
Bóg co bojażnią między wami gości,
Któremu trwoźni stawiamy ołtarze,
Go dla was niszczy przeraża i karze ,
Ten Bóg dla chrześcijan jest Bogiem miłości.
On krwawych ofiar dla siebie nie bierze,
O arz ma w sercu, a świątynię w wierze.
Nie kazał ofiar poświęcać za w iarę,
Ale sam z s,ebje UCZym{ 0fiarę.
Pragnęłam posiąść to natchnienie Boże,
Co w sobie ludzkość obejmuje całą."

Miłość je s t owocem, objawem chrześciaństwa, a 
źródłem jąj wszelkie najszczytniejsze uczucia społe­
cznego serca. Cokolwiek rzy szlachetnością jest chrze- 
sciaństwem. Z drugiej strony duch prawdy obejmuje 
w sobie wszystkie gal(3zie 7  n?iglęb8zej. Chrze- 
ściaństwo zatem ma na celu J wykształcenie
człowieka, które się wiekami coraz ang p0Suwa. Tej 
właśnie idei, Andrzej Janina nie uo q̂ , s^bie. Do­
bre zrozumienie chrześciaństwa, Je P iioką coraz 
świetniejszą)’ cywilizacyi. Czy więc zes nie dwóch 
zakonów, jak  w Salomonie, jest pomys»em >gmałnym 
albo głębokim, w tym względzie nasuwa się jeszcze 
pytanie. —  _

A teraz słów kilka o gazetach tutejszych, kiedy 
wiem wszystko tchnie dzisiąj pokojem, w gazetach za­
czyna poruszać się duch polemiczny, wstępując zwol­
na w te szranki, zanim jeneralne wyzwanie do boJu 
nastąpi. A czyja w tem wina? to owej gwiazdki w Ga­
zecie Warszawskiej, która w braku materyałów powa­

żniejszej treści, porusza w szystko, co jej się nawinie 
przed oczy, depcąc tak drobiazgi, jak prawdziwe za­
sługi nakształt malkontenta Suwałkowskiego, poniewie­
rającego własnem swem gniazdem.

Ale z drugiej strony, mało uważane dotąd^ przeciwni­
czki, podnoszą zwolna swe głowy, a oprócz uwagi, 
którą ściągnęły na siebie, zaczynają pociągać jeszcze 
i opinię, która nieznacznie już  się ku nim nakłania. 
Dobre i wprawne pióra wytrawnych pisarzy, silne ze 
wszech stron materyalne zasoby, _ a do tego czynność, 
zabiegłośc i ciągła staranność, Które od niejakiego cza­
su, w głównych ich punktach, czyli redakcyach zabły­
sły; wszystko to wróży pomyślną im przyszłość i bli­
skie wypogodzenie, zachmurzonego dotąd horyzontu.

Każdy odgadnie, że mówimy tu o Gazecie Codzien­
nej i Dzienniku W a r sza w sk im ,  czyli przyszłej Kroni­
ce. Ciche i milczące aż dotąd , a często nawet że uży­
jemy tego wyrażenia, poniewierane przez swą współ­
zawodniczkę , otrząsły się z letargu, i przy nowych a 
dobrze skierowanych siłach, nowem zatętnialy życiem.

Zbyteczne zaufanie nieprzyjaciela w ich niemoc, już 
chwiać się zaczyna bo ich czujnosc zagraża mu bli- 
skiem strąceniem z zajmowanego przezeń stanowiska; 
stępione pióra poczynają się na nowo jak dzidy zao­
strzać, a pierwszy kwietnia, jako pierwszy dzień nowego 
kwartału, tego ideału dziennikarskiego, grozi już  ogro- 
mnem P r im a  Aprilis, tylko, że skutkiem zmiany deko 
racyi wywołuje pytanie: „kom u?“-—

Kiedy jujr mowa o literaturze, to jeszcze słów ko:
Do cie\lawsZyCj1 broszurek, jakie dopiero w tych 

czasach ukażmy sję w Warszawie, należy „Słówko o 
homeopatyi." Rzecz szczególna, że doktryna ta, która 
ju ż  podobno od iat 60  istnieje, która tylu zwolenników

za granicą znalazła, i która nakoniec z samych tylko 
dzieł traktujących o niej we wszystkich niemal języ­
kach, stała się znowu głośną w Azyi, Indyach i Ame­
ryce, jak  w Europie, w krąju naszym a bo żadnych albo 
nader małą liczbę znajduje przedstawicieli. Odkrywca jej 
Haneman, zyskał sobie imie podobnie jak  flipokrates 
wal!opatyi,lub Mesmer w magnetyzmie, a dzielni naślado­
wcy jego jak Hering, Hartman, Jar, i est, Ginter i inni, 
nadając szybki rozwój tej nauce i wprowadzając ją  
wszędzie w praktykę, podwoili w krótkim czasie masę 
zwolenników idących poprzednio za Hanemanem,

U nas dotąd, nic o tem powiedzieć me można. Kto 
wie nawet, czy wielką znaleźlibyśmy liczbę, wiedzą­
cych choćby tylko o samej nazwie homeopatyi, opiera­
jącej się na tej jedynej podstawie: „tsnnilia sirnilibus 
curantur" czyli leczenia za pośrednictwem lekarstw, któ­
re w zdrowym człowieku sprawiłyby tę samą chorobę, 
jaką dostrzegamy w pacyencie.

W p ra w d z ie  w  r. 1 8 5 4  w y d a n y  z o s ta ł  p rzez  J. P o d - 
w y so c k ie g o  P o ra d n ik  lek a rsk i h o m eo p a ty czn y , lecz  p i­
sem k o  to  o b e jm ą ją c e  w  so b ie  sa m e  ty lko  śro d k i lecze­
n ia  h o m e o p a ty cz n y m  sp o so b e m , m e m ogło  rzu c ić  ś w ia t ła  
n a  s a m ą  n a u k ę . T y m c z a se m  z g u b ie n ie  h o m e o p a ty i, tem  
k o n ieczn ie jszem  b y ć  s ię  z d a je , sk o ro  je j ś ro d k i o k a z a ­
ły  s ię  ta k  dzie ln ie  d z ia ła j ącem i w  z a s to so w a n iu  do 
ch o ró b , p rze c iw  k tó ry m  a llo p a ty a  z  m niejszem  p o w o d z e ­
n iem  w a lc z y ła . N ą jlep sz y m  d ow odem  tego  je s t  d z ie s ią ­
tk u ją c a  lu d n o ść  ś w ia ta  c a łeg o , cholera. U d e rz a ją ce  z a ­
p ra w d ę  są re z u lta ta  n iek tó ry ch , zag ra n icz n y ch  sz p ita li, 
j a k  n p . Ś . M ałg o rza ty  w  P a ry ż u  i w ied eń sk ieg o  z  la t 
1849, 1850 i 1851, g d z ie  z  liczby  s tu  o só b , n a  ch o ­
lerę z a p a d ły c h , leczo n y ch  sp o so b e m  h o m eo p a ty cz n y m  
um ie ra ło  o d  2  do  6 ,  n iep rzech o d ząc  n igdy  liczby  9 c iu .

tkaćh negocyacyi.“
Chcąc dziś, kiedy bliskie zaw arcie pokoju nie po­

dlega już wątpieniu, Prusy zaw ezw ać do podpisania 
pokoju, ażeby nowy traktat poddać pod ogólną r ę ­
kojmię europejską, należało wprzód w yczerpać i roz­
strzygnąć w szelkie casus belli, nad którem i obrady 
dla Prus, nie będących stroną kontraktującą, nie by­
łyby dostępnem i.

Gdy inno kw estye by ły  ju ż  rozstrzygnięte , nic nio 
przeszkadzało, aby Prusy mające w zględnie traktatu 
z 13go lipca 1841 charakter strony kontraktującój, 
zawezwane były  do obrad nad przem ianą tegoż tra ­
ktatu. Sytuacya Prus w obec kongresu paryskiego 
je s t prawie taka sama, jak  sytuacya Francyi w roku 
1840 i 1841 w obec konferencyj londyńskich.

Pięć wielkich m ocarstw  obowiązanych było na mocy 
deklaracyi przedłożonej przez ich reprezentantów  
w Konstantynopolu w d. 27 lipca 1839 r., urządzić 
sprawy w schodnie za wspólną zgodą i porozum ie­
niem. T raktat 15go lipca 1840 r. podpisany został 
nietylko bez i pomimo Francyi, lecz naw et przeci­
wko niej. Dwory berliński i w iedeński słuszn ie lę ­
kając się dłuższego odosobnienia F rancy i, podwoiły 
usiłowania, aby je j otw orzyć wstęp do koncertu eu ­
ropejskiego. W  tym celu konfereneya londyńska w y - 
pracowafa w d. 5 marca 1841 projekt protokółu, 
mającego .przeznaczenie zawezwać rząd francuski, aby 
p rzystąp ił do konwencyi dotyczącej ciaśnin, za pomocą 
której konfereneye londyńskie w edług  sw ego zdania 
rozstrzygały  w ęzeł zaw ikłań wschodnich. P rojekt 
wzmiankowanego p ro tokó łu , następującą zaw ierał 
deklaracyę: „Ponieważ tranzakeya ta je s t tego  ro -

Czyliż ten fakt jeden, nie jest już  dostatecznym do o- 
bejrzenia się po za siebie i zastanowienia nad zapew­
niającą tak wielkie dobrodziejstwo nauką?

Niemam bynajmniej zamiaru wdawać się w rozpra­
wy medyczne, albo stawiać na szali aliopatyę z ho- 
meopatyą, śledząc która przeważy; ale jako sprawo­
zdawca nie mogę tu pominąć faktu, któryby i najoboję­
tniejszego z nas nie uderzył, jeśli tylko cokolwiek za­
stanowić się chcemy nad istotą rzeczy.

Dodać tu wszakże należy, iż ten sam p. Podwyso- 
cki, który nas obdarzył pierwszy „Poradnikiem," a na­
stępnie „Słówkiem o homeopatyi," wkrótce większą 
zamierza wyświadczyć nam przysługę, a to przez wy­
danie dzieła pod napisem „Domowy Lekarz homeopa- 
ta “ ułożonego przez doktora Heringa; dzieła którego 
cztery kolejne edycye drukowane już w Londynie, już  
Filadelfii, przeciągnęły na stronę homeopatyi całe pra­
wie Stany Zjednoczone w Ameryce; dzieła, które w o- 
ryginale niemieckim, doczekało się już  dziewiątej edy- 
cyi; nakoniec dzieła, które w języku francuzkim już 
oczekuje czwartego przedruku, i które przed kilku laty 
już i na hiszpański język przełożone zostało. Dowód 
to najlepszy, że prawdziwa nauka, sama dokonywa 
przeznaczenia swego i dąży do celu, aby zatknąć 
sztandar na pokruszonych przez nią hipotezach i sofiz- 
matach fałszywych, jeżeli takowe rzeczywiście spotyka.

O



CZAS z Czwartku 27  Marca 1856. 3

dzaju, i i  daje Europie nową rękojmię jedności pię­
ciu mocarstw, głów ny sekretarz stanu królowej an­
gielskiej, mający wydział spraw zagranicznych, zo­
bowiązał się przedmiot ten podać do wiadomości 
r*ądu francuskiego, w zyw ając  go do udziału w tran- 
*akcyi, przez którą z jednej strony Sułtan zobowią­
ż e  się utrzymać na przyszłość poiniemoną zasadę: 
zam knięcie ciaśnin;“ z drugiej 5 mocarstw stw ier- 
dzają swoje postanowienie jednomyślne szanowania 
' stosowania się do tój zasady.

Równie jak w r. 1841 lord Palmerston jako or­
gan konferencyj londyńskich dworowi tuilleryjskie- 
**»u przesłał zaproszenie uczestniczenia w zawarciu 
konwencyi 13go lipca 1841; podobnież hr. W ale­
wski jako organ kongresu paryskiego, rząd pruski 
°hecnie zawezwał w celu zmodyfikowania tejże sa- 
oiej konwencyi, stosownie do systemu neutralizacyi 
morza Czarnego, który ma być podstawą urzeczy­
wistnienia 3ej rękojmi.

Faktem samym, źe Prusy należeć będą do mody- 
fikacyi konwencyi z 13go lipca 1841 r. nabywają 
one prawo podpisania traktatu ogólnego pokoju, a 
protokół specyalny zatwierdzający przypuszczenie 
Prus, przyłączony będzie jako część integralna do 
traktatu pokoju. , .  ,

W  ten sposób Prusy wezmą pod formalną swą 
rękojmię wszystkie warunki pokoju, chociaż nie na- 
leżały do obradowania nad niem i, poprzestając na 
Przystąpieniu do skutków negocyacyj innych mo­
carstw.

Dzięki temu szczęśliwemu porozumieniu pomiędzy 
Fusami i sprzymierzonymi z 2go grudnia, koncert 
eUropejski na nowo przywrócony zostanie i będzie 
P°dstawą trwałości tyle upragnionego pokoju, który 
Według doniesień odbieranych z Paryża, bardzo jest  
‘•skim zawarcia.

A n g l i a .
Piszą z Londynu p 'd  d. 21 marca:
Ceremonia konfirmacyi królewnej angielskiej, od- 

yła się 20go marca w południe; w kaplicy wind- 
s°rskiegt. pałacu. Arcybiskup z Canterbury spełn ił 
°brządek w towarzystwie biskupa oxfordskiego, lor­
da wielkiego jałmuźnika, biskupa z Chester dzieka 
118 z Windsor itd.

M łodą księżniczkę prowadził brat jej książę Wallii; 
król belgijski ojciec chrzestny, zajmował miejsce o -  
o°k niej, prócz tego po jednej i drugiej stronie księ­
żniczki znajdowali się członkowie angielskiej rodziny 
królewskiej, królowa, k s i ą ż ę  Alberti książęta ich dzie­
ci. Księżniczka ubrana była w bogatą suknię z bia- 
*®j szklącój inateryi jedwabnej przyozdobionej wstąż- 
kamii tegoż koloru i koronkami malińskiemi. Król 
belgijski, książę Albert i ks. Cambridge, mieli na 
sobie jako oficerowie dworu królewskiego, uniform 
kawalerów windsorskich, a prócz tego w stęgę i 0 -  
zdoby orderu podwiązki.

Pomiędzy zaproszonemi znajdowali się ministro­
wie, panowie i panie dworu królewskiego i osoby 
2 orszaku króla belgijskiego. Po skończonej uroczy­
stości dwór opuścił kaplicę; król belgijski towarzy­
szył królowej a książę Albert księżniczce.

Wieczorem był w pałacu obiad, na który byli za­
proszeni lord Palmerston i hr. Aberdeen.

Czytamy w Times z 19go marca.
Po długim peryodzic w tajemnicy zachowywanych 

obrad skutek konferencyj paryskich wkrótce obja­
wiony będzie światu. Zdaje s ię , źe pokój zawarty 
będzie przed 31 marca w celu uniknięcia konieczno­
ści odnawiania konwencyi zawieszenia broni w Kry­
c ie . Utworzony został komitet do redagowania w a- 
rUnków traktatu, który natychmiast będzie podpisa­
ny, jak tylko praca ta ukończoną zostanie. Komitet 
ton składa sie z lorda Cowley, bar. Bourqueney, 
hr- Buol, hr. Cavour, A li-paszy i bar. Brunnow. Po 
Podpisaniu pokoju mają być konferencye rozwiąza- 
be> lecz komitet zasiadać będzie dla ułożenia punk­
ó w  szczegółow ych , których dotąd nie było czasu 
r°zstrzygnąć.

Kwestye dotyczące Księstw i Chrześcian tureckich 
będą tam zapewne rozbierane. Baron Manteuffel p e ł-  
n°mocnik pruski jest w tej chwili w Paryżu, aby 
Wziąść udział w formalnem podpisaniu pckoju. Ja­
k k o lw ie k  było widzenie rzeczy rządu angielskiego 
c.° do potrzeby obecności posła pruskiego, niechciał 
Slę w tym punkcie opierać życzeniom innych mo­
carstw, a gabinet berliński wciągniętym jest w koń­
cu do obrony praw i niepodległości Turcyi.

. Wnosić należy, źe obrady w czasie konferencyj 
n!e będą wcale ogłoszone, lecz dopiero po d łu- 

upływie czasu.
I Pełnomocnicy turecki i sardyński poparli wpływ 
'0rda Clarendona ta k , iż nam ubolewać przychodzi, 
źe Państwa, przez które oni są uwierzytelnionemu 
utueią do mnit5j poteżnych członków przymierza 
^ rd Clarendon miał zajmować najpierwsze miejsce.

• ^ rytania ma w chwili obecnej wolą i sile  w iel- 
3 przedsięwziąść wojnę; z drugiej strony Rosya 

Według zeznania własnych ludzi stanu straciła w ię­
cej niż 400 ,000  ludzi, brakuje jej pieniędzy i zasobów 

o prowadzenia dalszej wojny. Długo nicbędzie ona 
Uiogła zamącać pokoju europejskiego.

Cel wojny jest w ięc dopiętym i usiłowania mo 
carstw zachodnich odniosły pożądany skutek. Lecz 
Wątpić należy aby cały rozwój pokoju był tego ro­
dzaju, iżby zadowolił nadzieje Anglii. Nadzieje te 
może Lyly większe niż należało, złudzenie przeto 
utusi być cierpliwie zniesionem.

Główną przeszkodą do zadawalającego pokoju by 
ła niedyskretna i niezaszczytna radość, z jaką pierw 

pogłoski o pokoju przyjęte były na stałym lą- 
dzie. Hr. Orłów i jego  kolega byliby może na więcej 
Przystali, gdyby się nie byli spostrzegli, źe świat 
przecenia ofiary, do jakich poniesienia byli upowa 
żuieni.

Księstwa Naddunajskie.
G az. A ustryacka  donosi z Bukaresztu pod d. 14 

marca co następuje: . ,
Uchwały zapadłe na konferencyi w Stambu e p 

względem Multan i W ołoszczyzny w yw ołały w obu 
tych krajach wielkie wzburzenie, które w sze a o o -  
tąd w bardzo rozmaity objawiło się sposo >. o aję 
tu ogółowy, ale dokładny wyciąg z uchwał rze-  
czonlj konferencyi stambulskiej ze zrodła autenty-

CZ" Wojna obecna znosi wszystkie traktaty rosyjsko 
tureckie, a zatem i ustawy organiczno Multan i W o­
łoszczyzny opierające się na tych traktatach uwa­
żać się mają jako zniesione. Konnsye krajowe po- 
słanemi będą do Konstantynopola w celu wypraco­
wania nowych ustaw organicznych dla obu krajów 
pod nadzorem rządu tureckiego. Z upływem czasu 
oznaczonego przez traktat w Bałta-Limanie, panujący 
dziś hospodarowie ustąpią. Porta zamianuje tymcza­
sem Kajmakanów, którym przydzieleni będą"komisarze 
tureccy na czas trwania ich urzędowali. Po ozna­
czeniu trybu jakim wybory hospodarów mają się 
odbywać i po ustanowieniu w obu krajach senatów, 
te ostatnie oznaczyć winny po trzech kandydatów 
z pierwszych rodzin krajowych, z pomiędzy któ­
rych Porta uczyni wybór panujących.—  Książęta ci 
sprawować będą rządy kraju dożywotnie, a mogą 
być usunięci jedynie za udowodnieniem im zbrodni 
stanu. —r Książęta mianują naczelników wszystkich 
władz administracyjnych, a jedynie obcy poddani 
są wyłączeni od prawa piastowania urzędów publi­
cznych.' Porta potwierdzi dawne przywileje Księstw 
i pod żadnym pozorem i w żaden sposób niebędzie 
się mieszać w wewnętrzne ich sprawy. Obaj ksią­
żęta mają prawo utrzymywania przy W. Porcie swoich 
pełnomocników, których wybrać mogą dowolnie.—  
Lista cywilna, oznaczoną będzie za każdym razem 
na now o.—  Żadne państwo nie będzie miało wy­
łącznego protektoratu nad Księstwami.—  Po objęciu 
rządów przez nowych książąt i wprowadzeniu no­
wej ustawy w życie, oznaczoną będzie wielkość siły  
zbrojnój jaka się okaże potrzebną do utrzymania 
wewnątrz porządku, a zewnątrz bezpieczeństwa gra­
nic. Raz oznaczona cyfra wojska niemoźe*być zmie­
nioną bez zezwolenia Porty.—  Na lewym brzegu 
Dunaju n i e  wolno wznosić twierdz ani utrzymymać na­
dal zakładów kwarantanny; wszelako przywrócenie 
urządzeń kwarantanny, w razie potrzeby pozosta­
wione jest rozwadze rządów.—  Haracz raz na zaw­
sze ustanawia s ię .—  Cudzoziemcom służy wolność 
nabywania na własność nieruchomości, ale pod wa­
runkiem płacenia wszelkich podatków włożonych na 
wszystkich właścicieli ziemskich. —  W szyscy bez 
wyjątku mieszkańcy poddani są opłacie podatku ziem­
skiego. —  Gdy Księstwa stanowią część składową 
Państwa Ottomańskiego, przeto rozporządzenia wy­
dane w Turcyi w celach dobra publicznego, obowią­
zują również w Księstwach Naddunajskich.*

Ogłoszonio tych postanowień tern więcej nieko 
rzystny wpływ wywrzeć tu musiało, iż książę Stir— 
bej już przed rozpoczęciem konferencyi stambulskiej 
sformował ogólno życzenia narodu w następnych 4ch 
punktach i takowe przedstawił gabinetom państw 
s, rzymierzonych jako najwłaściwsze rozwiązanie 
kwestyj tyczących się Księstw Naddunajskich. Punk­
tami temi są: 1) zjednoczenie Multan i W ołoszczy­
zny; 2 ) zaprowadzenie dziedzictwa tronu; 3) znie­
sienie wszelkiego protektoratu, natomiast zaś odda­
nie ze strony mocarstw państwa nowego pod rę -  
tojmię prawa narodów; 4 ) ogłoszenie państwa mol 
dawsko-wołoskiego za territoryum neutralne.

Nie tylko przeto postanowienia konferencyj stam­
bulskich w zupełnej zostają sprzeczności z niniej- 
szemi postanowieniami, ale zdolne są nawet obu­
dzić na nowo nadzieje zaledwie uśpione nowych 
współzawodników do tronu, i napowrót rozniecić 
wzburzenie w kraju zaledwie ucichfe.

Książe Stirbej naradziwszy się poprzednio z dy­
wanem swoim zaniósł natychmiast protest przeciw  
wszystkim uchwałom tych postanowień tureckich 
mających na celu podkopać autonomię Księstw Nad- 
danajskich. W  protestacyi tej zaraz z początku książę 
wykazuje, że wzajemne znies:cnie zobowiązań trak­
tatowych nie uwłacza bynajmniój prawom osob trze­
cich i na szkodę ich wpływać nie powinno, a to 
tern bardziój, iż ustawy organiczne me tylko po e -  
gają na traktatach rosyjsko-tureckich, ale nadto na 
dawnych kapitulacyach księstw , które wyraźnie u- 
znanemi zostały jako podstawa owych traktatów. 
Następnie zbija protest to co powiedzianem jes o 
naturze ustawy organicanaj, która ogromny stanowi 
zbiór praw nie tylko czysto politycznych, ale a e 
administracyjnych, skarbowych, kościelnych i woj 
skowych i składa dzieło zbierane przez długie tata 
(począwszy od 1829 roku do dziś dnia). Dla tegoż 
w ięc , iż w zbiorze tych praw, są niejakie zw łasz- 
cza polityczne, albo niedostateczne, albo dzisiejszym 
potrzebom już nieodpowiednie, należy z gory ca 
ło ść potępiać i ryczałtowo je  znieść? Wypracowa 
nie nowego zbioru innych praw wymagałoby znow 
lat kilku; jeżeliby prawa przez ten czas obowiązy 
w ały? Czyż drogą zupełnej dezorganizacyi i bez 
prawności mają dojść M ołdowołosi do zapowiedzia­
nej sobie trwałości bytu? Nowe prawa muszą byc 
owocem pracy zgromadzenia prawnie zwołanego i 
takiego, w któremby o ile można wszystkie interesa 
krajowe znalazły swoją reprezentacyę, a zgroma-

pierwszój propozycyi przyjętej za podstawę pokoju, 
a wszędzie wskazano zam ysły Porty podkopania au­
tonomii Księstw i przemienienia ich na paszaliki tu­
reckie. Energiczne to i wybornie zredagowane pi­
smo kończy się następnemi słow y:

„I ni^ należy się zwodzić. Każde uderzenie młota 
dla spojenia kajdan przykuwających te kraje nie­
szczęśliwe do Turcyi, rzuci je  w  ramiona Rosyi. 
Historya minionych czasów jest tego dowodem. Nie­
chaj troskliwość mocarstw sprzymierzonych rozpo­
zna jak ciasne są pojęcia tych trwożliwych uprze­
dzeń i niechaj nie poświęci im Księstw; niedalekim 
bowiem ten dzień, gdzie przyjdzie stawić czoło  
nowym zawikłaniom, którym w łaśnie chciano zapo- 
biedz, a okażą się one wtedy zbyt groźne a nawet 
niepodobne może do przebycia.*

Na nieszczęście stan rzeczy w Jassach, skąd ma­
my tu w Bukareszcie doniesienia dochodzące do 4  
marca, brzmi całkiem inaczej. I tam uchwały stam­
bulskie wielką w yw ołały niechęć. Zaczęto się zbie­
rać w zgromadzenia i obradować nad tern co robić 
wypada, a redaktor czasopisma romańskiego „Du­
naj* S. Michał Kogalniceano spisał na prędce pro- 
testacyę, na której krocie osób natychmiast poło­
żyło imiona sw oje, a na czele ich wielki logotet 
Jerzy Sturdza. Zamierzono nawet w ysłać deputacyę 
bojarów, choćby nawet wbrew woli hospodara Giki, 
aby życzeniu kraju, i obawy jego z powodu posta­
nowień konstantynopolitańskich, przedłożyć na kon- 
ferencyach. Usiłowania te nieznajdują najmniej­
szego poparcia ze  ̂ strony rządu. (Tu może odnosi 
się owe doniesienie dziennika L a  P a trie  o przy­
trzymaniu gońca jadącego do Paryża z przedstawie­
niami. P. R- Gz.)

Tymczasem książę ujęty podobno został przez nie­
jakiego Yogoridesa z Konstantynopola tak dalece dla 
postanowień tureckich, źe ogłosił, iż takowe w zu­
pełności podziela, jako zgodne z tem co był da­
wniej Porcie w tym przedmiocie przedstawił. Może 
to być o tyle prawdziwem, iż ks. Gika istotnie by­
w ał zawsze przeciwny zjednoczeniu Księstw, a co 
do wyboru hospodarów miewał także w łasne swoje 
projekta. Pierwszy punkt tyczący się zjednania obu 
krajów potępiał on był jeszcze w chwili ogłoszenia  
memoryału francuskiego z d. 26go marca 1855 . i 
poczytał go za utopię; gdyż w skutku tego szlachta 
mołdawska znikłaby między wołoską. Ks. Gika nic 
dotąd nie przedsięwziął przeciw postanowieniom za­
padłym w Stambule, i wątpić należy, czyli zechce 
usłuchać w tym względzie popędu narodowego.

A m e r y k a .
Piszą z New-York pod d. 5 marca.
-Senat zatwierdził budowę lOciu okrętów wojen­

nych; każdy okręt kosztować ma 507,000 dolarów. 
Prócz tego inne jeszcze do obrony brzegów przed­
siębrane są środki. Sekretarz wojenny przedłożył 
Senatowi sprawozdanie z ufortyfikowania New-Yorku 
i zalecił założenie trzech fortów i odbudowanie for­
tecy Tomsekins. Stósunki z Anglią zajmują za w ze 
kongres i prasę amerykańską. W d. 29 lutego od­
czy taną  zo s ta ła  w S enacie  k o respondencya  d yp lo ­
m atyczna w p rzedm iocie  ang ie lsk ie j propozycyi po ­
lubow nego sądu, poczem  p. S ew ard  o św iadczy ł, i e  
sytuacya w innem, pomyśiniejszem okazuje mu się 
św ietle , jak przy pierw szem  ro zp a trzen iu  się  w tych 
zatargach. Wtedy uważał on za swój obowiązek bro­
nić rządu. Teraz okazuje się, źo jest wolą W. Bry­
tanii poddać się sądowi polubownemu, i tój zmiany 
Senatowi winszuje. Równie jest on mniemania, źe 
lord Clarendon w sprawie werbunkowej przesłał 
uniewinnienie, które przyjąć można. P. Pearce po­
wstawał przeciw temu twierdząc, że nietylko an­
gielski sekretarz stanu dostatecznego niedał zadość­
uczynienia, lecz nadto rząd amerykański w sposób 
szyderczy obwinił, źe aby sądowne dowody prze­
ciw werbukowym ajentom uzyskać, uc*®hł się do 
środków „używanych czasem w państwach despoty­
cznych. P. Stuart zaprzeczał jakoby projekt sądu po­
lubownego miał być uczynionym* zdaje się przeci­
wnie, źe lord Clarendon w obec narodu angielskie­
go przybrać chciał pozory, iż wspaniałomyślnie przed­
stawił projekt, który Ameryka odrzuca a który po­
nownie pomimo tego chce uczynić. P* Mason miał 
mowę w tym samym duchu przeciw rządowi an­
gielskiemu, wyrażał jednak zaufanie swoje w zdro­
wy rozsądek ludu angielskiego i z™blł wniosek, 
ażeby korespondencya dyplomatyczna w 10,000 e -  
gzemplarzach została odbitą. Wniosek ten został 
przyjęty.

Położenie rzeczy w Kansas ani na w łos się nie 
polepszyło, trwa owszem jeszcze ciągle spór pomię- 
dzy przeciwnikami niewoli i popierającymi ją z w zra- 
stającem zacięciem. Demokratyczny konwent w y­
borczy w W irginii i Pensylwanii zebrał się już 
widoczną okazuje skłonność do popierania kandy 
datury p. Buchanan.

New York aresztowany został Wiliams OBrien  
z powodu werbunków dla jenerała Walkera i tylko 
za złożeniem  kaucyi 2000  dolarów wypuszczony 
jest na wolną stopę. Tenże sam 0 ’Bri*n służyć  
miał w kampanii przeciw Mexykowi jako kapitan 
w marynarce zajmował wysoki stopień.

potw ierdza s i ę ,  źe rząd Nikaragui dekretem z 8go  
!vr j  Moskiti (aż po przystań San Juan de

or e) do swoich posiadłości w cielił i uroszczenia 
Kineya za nieważne og łosił. Ponieważ Kiney pra 
wo sw e od mniemanych w łaścicieli tej części Nika

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
Za  ̂ wiedzą i pozwoleniem rządu zawiązało się we 

Lwowie, ja  pisze (zazeta Lwowska, stowarzyszenie ka­
tolicki^ czeladzi rzemieślniczej, którego zamiarem jest 
kształcić katolickich czeladników we Lwowie na dobrych 
i poozciwych rzemieślników, według statutów potwierdzo­
nych przez ck. Namiestnictwo lwowskie dn. 29 stycznia 
185 6 r. Uroczystość wprowadzenia stowarzyszenia kato­
lickiej czeladzi rzemieślniczej odbędzie się dnia 2 5 mar­
ca 1856 .

—  W  czasie ostatniego przenoszenia się dworu an­
gielskiego z Londynu do Windsoru, skradziono podręczne 
srebra dzieci królowćj Wiktoryi. Srebra te lubo w artały 
tylko 500 fszt., wszelako skradanie ich dało powód nie­
którym dziennikom do narzekania na nieład jak i panuje 
u dworu i na próżniactwo i opieszałość służby dworskiój. Do
pilnow ania sreber królew skich jes t dziesięciu u zi, do posług
różnych chmara pomocników, a mimo tego dla przeniesienia 
na kolej żelazną nieco sreber potrzeba było najmować ob­
cych posługaczy i przewozić rzeczy królowćj na ta ach. 
Najemnicy ci zmęczeni ciężarem wstąpili P° _ r° ze na 
kieliszek, a tym czasem przejeżdżał tamtędy jakiś w óz, 
który zabrał skrzynię przed szynkiem będącą. Nazajutrz 
skrzynię tę  znaleziono bez sreber wprawdzie, lecz inne 
przedmioty niewłaściwie ze srebrem zapakowane, a nale­
żące do garderoby zostały w skrzyai. Times naśmiewa 
się, iż puchar księcia W alii obwinięty był w pończochę, 
noże i widelce księcia Alfreda w koszulę jakiejś dziewki, 
łyżki księcia A rtura w chustkę od nosa, a czajnik księ­
żniczki W iktoryi w spódnicę flanelową jć j pokojówki. 
Brakowało tam jeszcze jednój części ubioru kobiecego—■ 
mówi Tim es—  którym cały ten pakiet powinien być 
związany, abyśmy mogli pow iedzieć: „ Hord soit qui mai 
y  pense.u

Knrs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . Kursa teleqrafiozne z dnia 26go marca. —  

Metaliki 5-procent. 85 5/g. —  Metaliki 4 ’/a-proc. 7 6 5/s . 
Metaliki 4-proc. 66. —  Metaliki 5-proc. z r. 1853 7 4 7/s . 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 — . —  2 ’/^-proc. 8 4 7/j a . —  
1-proc. 1 9 y a z ciągn. —  z 1830 r. 250, 302. —  Poży­
czka naród. 5-proc. 86 7 ,6 - —  dto 4 ł/a-proc. 7 63/s .—  
dto z r. 1850 4-proc. 6 7 ‘/a . —  Augsburg 102. —  Lon­
dyn złr. 10 kr. 6. —  Paryż 12 O1/^. —  Akcye Bankowe 
1081. —  Akcye kolei żel północ. —  —  F erdyn .— .—
Pożyczka z r .  1851 lit. A. — . —  B .  —  O st-D onau
Dampfschif. — .

K u r *  k r a k o w s k i  z dn. 2 6go marca. Bankn. austr. 
ż. 110, płacą 109 '/2. —  Pruski kurant żąd. 1 0 8 1/4, płacą
1 o 7 Va. —  Buble sr. nowe żąd. 104, pł. 103  Cwan-
cygiery nowe żąd. 113 płacą 112. —  Cwancyg. stare ż 
113, pł. 112. —  Imperyały ż. 35 */3. 3 6, pł. 3 5 1/ , . —  
D ukatyaustr. holend. ż. 2 0 3/4, płacą 20. —  20-franki 
żądają 3 5 '/ jj, p ł. 35 . —  Listy zast. polskie z kuponami 
żąd. 1 0 0 U2, pł. 9 93/4. —  Listy zast. gałic. z kuponam, 
ż. 87, pł. 86Va. —  Listy Indemn. z kupon. żąd. 78 ,—  
płacą 7 7 */g.

K u r *  lw o w s k i  z d. 21 marca. —  D ukat ho­
lenderski złr. 4 kr. 45. —  Dukat ces. złr. 4 kr. 4 6 . —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 13. —  Rubel ros. złr. 1 kr. 3 5. 
Talar pruski złr. 1 kr. 3 0. —  Polski kurant i pięciozłotó­
wka z łr .  i  kr. 9. —  Kurs list. zast. galic. stan. Instytucie 
kredotowym: Instytut kupił prócz kuponów 1 0 O po złr. 8 5 
kr. —  m. k. —  Sprzedał 100 po złr. —  kr. — . __  Da-jaa< i  o o po
w ał za 1 0 0  z łr . —  kr. — . —  Ż ąd a ł z łr . 8 5 kr. 3 0 .

K u rs  w ied eń sk i  z 22 marca. Metaliki 8 6 ł/4. Nowa 
pożyczka 6 77/ 8. —  Akcye Banku wied. 1 0 6 8 . —  Akcye 
kolei żelaznój półnc. 2 9 0 */„.—  Agio od złota 6,—  od 
srebra 3 — Oblig. uwoln. grunt. 7 7 ‘/2 . —  Pożyczka
ostatnia narodowa 86*/a .

K u r s  w r o c ła w s k i  z dn 2 2 marca. — * Banknoty * 
austr. 102 ż. —  Bank. polsk. 9 2 7/ la d. —  Listy zast. 
polskie dawn. 92Y4 dają nowe 9 2 V4 d. —  Listy zastaw, 
poznańskie 4-proc. 1 0 0 */4 ż. dto 3 V,,-proc. 8 9 n / la żąd. 
Kolej Krakow. Gómo-8zląska 8 2 n / l a ż.

dzenie to w kraju, a nie za granicą obradować w m - . ‘“S -  > ohepparda i Haleya odkupił, wspommeni pre 
no. W  protestacyi tej zaprzeczonem jest w yraźnie, en enci obwinieni są o zamach przeciw całości 
Porcie wszelkie prawo mianowan a kajmakanów i , Ameryki środkowej. Na dekrecie podpisany jest 
hospodarów, a system wyborczy dla rządzących Patnzio Rival, 
przedstawiony jest jako nieprzebrane źródło wszyst­
kiego w tych krajach złego. Dotknięto tam także 
licznych sprzeczności rażących, osobliwie co do

m . k.

Praegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  25 marca Wczoraj odbyło się posiedze­
nie konferencyj. Monitor zaprzecza artykułowi 11- 
mesa o stan ie  armii francuskiej w Krymie; liczyła  
ona zdaniem Monitora licznych wprawdzie chorych, 
ale na niczem jej niezbywa. Przestano wydawać bu- 
letyny o stanie zdrowia Cesarzowej i księcia Hiero­
nima, gdyż uznano to za zbyteczne.

Dziś wieczorem nie doszło nas pocztą wiedeńską 
nic prócz korespondncyi austryackiej.

Donosi ona z Rzymu 18go, iż książę Albert Pru­
ski, miał posłuchanie prywatne u Ojca ś. a potem 
odwiedził kardynała Antonelli. Na wiadomość o szczę- 
śliwem rozwiązaniu cesarzowej Eugienii dano ognia 
z dział z zamku ś Anioła 101 razy. Wieczorem  
świetlono pałac poselstwa francuskiego, kasyno ofi­
cerskie francuskie i w iele mieszkań p ry w a tn y c  
francuzów. , .

Linia telegraficzna między Ronstanl/ n,0u0 niihH 
Wiedniem wkrótce oddaną będzie na uzf  • ~ 
czny i cena prywatnej depeszy P g zy"Cwać bedJz ~ 
dnego do drugiego z tych miast ku

' ^ S i e S T c T  nastapi w eałóm Królestwie P ol-  
skiem pobór w oiJkow y/ którym ma byc w zięte do 
30 000  rekrutów T e ra ź n ie js z y  pobor odbędzie się 
jak zwykle w całym kraju jednej nocy, gdy i  przy_ 
trotowawcze czynności konskrypcyjne dawno już u -  
kończono; lecz w *óm s,§ rdżm od poprzednich po- 
b o J o T ź e  brani będą rekruci od 19 do 35 lat w ie-  
k S r« nie d0 J dotychczas.



4 CZAS z Czwartku 27 Marca 1856.

P r z y j e c h a l i  od 24 do 25 marca.
HOTEL P Ó L L E R A .  Liwicki Antoni z Krzeszowic. Słchim- 

mefer.nig G u s t a w  z Prus. Polakiewicz Karol z Węgierki Skal­
ska C e l e s t y n a  z W rncławia. Blumenthal Ignacy z Wiednia.

H O T E L  DREZDEŃSKI. Józef Misągiewicz z Gumnisk.
H O T E L  SASKI. Apolinary Wisłocki baron, Michał Do­

b r z y ń s k i .  Antoni Lasinik, Stanisław Glazor ob. z Galicyi- 
W ładysław  Koziobrodzki ob z Okręgu.

HOTEL ROSYJSKI Adolf de Pauli z Ołomuńca L u c y a n  
Janowicz z Czerniowic. Jan Modłecki c. ros. por. z Bosyt-

cztowe stacye, dla przejrzenia z strony podróżnych, otrzy 
mały. Kraków dnia 11  marca 1856 r.

Z c. k. Rrządu krajowego. (6 0 6 —3 )

N. 1660 . E  d i c t. (5 8 9 —3J

schrcUens dćr C ^ S aKi:e-**er-0hte wcrdcn-in. S'0'®0 K «-

H O L E J  Z K L A Z M
c o d z ie n n ie  t

Pociągi osobowe odchodzą z K ra  -owa.
n n i.' i 0 godzinie 12tó j min. 36 P° P® UDo Dębicy { „ | od7inie 10 t.] min. 3 5  w nocy.

Do Oświjcimaj ° g j™ ! *  Po połud.

Przychodzą do K ra k o w a :
-  ić i min. 20 z rana.

Z Dębicy | O g o d z in ie  te j min! 40 po południu.
S o g o d z in ie  11 tej min. 25 przed połud. 
I o g o d z in ie  9tej min. 15 wieczorem.Z Oświccima

W iadomości bandlowe i przemysłowe.
Gdańsk 2  0 marca. Poprawa targów zbożowych w u- 

płynlot ym t y g o d n i u , na wszystkich europejskich placach 
stanowczy przybrała charakter. Chwilowy popłoch prze­
m iną ł, i ceny prawie do najwyższych dawnych wróciły 
n o t o w a ń .  W śro i obecoćj drożyzny fluktuacye są nieu­
chronne, a każda ważniejsza okoliczność w stosunkach 
zewnętrznych, zapala ducha spekulacyi, lub też wywo­
łu je  niczent nieusprawiedliwione odrętwienie. N a targach 
londyńskich płacono pszenicę 3 do 4 szyi. wyżćj na 
kwarterze. Obrót interesów był znaczny i chętnie wcho­
dzono w tranzakcyę.

W  ciągu tygodnia dostarczono do Londynu:
bobu siem.pszen. jęczm. o'

mąki
grochu ln. rzep. cent. 

i  kraju 3 ,256 3,974 5 ,650  577 —  22 ,890
zzagr. 8 ,712 —  16,847 14 8483 100

N a targach szkockich, irlandzkich i prowincyonalnych 
takąż samą jak  w Londynie notowano poprawę. Głośnie 
rozchodziły się skarg i, że na lekkich gruntach pszenica 
bardzo żle stoi a w wielu miejscach zasiewy ucierpiały 
przez robactwo.

W e Francyi i Belgii podniesienie się cen było gwał­
towniejsze jak  w A nglii; a  ruch nie przez spekulacyę 
lecz z potrzeby koniecznćj został wywołany.

W  Holandyi, Hamburgu i innych portowych placach 
handel się ożywił, a trzymający zboże nawet po cenach 
wyższych nie chętnie sprzedawali.

Na naszćj giełdzie nie było tranzakcyi bo nie mamy 
pszenicy pięknój, wystawionój na sprzedaż. Małe partyjki 
spichrzowe lub z dowozów lądowych ; odchodziły na po­
trzeby piekarzy po cenach wyższych lecz nie regularnych 
bo gatunek i kondycya ziarna zwykle słabego, chorowi­
tego cen stałych uformować nie dozwoliły.

Żyto SO do -4 0 guld. płacono wyiżj na łaszcie 1 mo­
żna przyjąć cenę normalną GOO guld. za 60 szefii ber- 
liń .k ich  z wagą 120 funt. holi.

Czas mamy bardzo piękny, suchy; z mocnemi przy­
mrozkami w nocy.

Kursa zamian: Hamburg 45 ’/e- Amsterdam 103. 
Paryż .—  Londyn 2 0 3 '/2. —  W arszawa nie notowana.

Aleksander Makowski ty Comp.

rhpi-łirho n" •  Sklarska geborne Miłkowska bii-
i; ■ ,.n Bes|tzerinn uml Bezugsbcreclitigtcr des im Boclinicr

*eSe*>den, in der Landtafel Dom. 51. p. 129. 130 vor- 
^  Cn ■ katsanthcils Dobrociesz I Bcliufs der Zuwci- 

I , dem Ausspruclic der Krakaucr k. k. Grundent-
tc iJ111®?. ®terial-Commission vom 10 September 1855 Z 
i, J®!' °*>igen Gutsantheil dcfinitiv crmitteltcn Urbarial- 
Entscli idigungscapitals pr 1957 fl. 25 kr. C. M., dicjcnigen, 
®*len . )  P°jliekarreclit auf den genannten Gutsantlieils zu- 

s e i  , iiemit aufgefordcrt, ilire Fordcrungen und Anspriiclic 
langstens bis zum 25 April 1856. bei diesem k. k. Kreig- 
Gciiclite scliriftllch oder mundlicli anzumelden.

Die Annieldung liat zu cnthalten:
a j  die genaue Angabe des Vor- und Zunamcns, dann Wolin- 

ortes (Haus-Nro) des Anmeldcrs und seines allfól- 
gen Revollmiiclitigten, welclicr cine mit den gcsctzli- 

clien Erfordernissen verschenc und legalisirte Vollmaclit 
bcizubringcH hat; 

bj den Betrag der angesprocliencn Hypotliekarfordcrung, 
sowolil an Kapitał, und Zinscn, in so weit dicsclben 
Cin glciclies Pfandrecht mit dem Kapitale geniessen; 

c j die buclierliche Bczeichnung der angemeldeten Post, und 
J  wenn der Anmclder seinen Aufentlialt ausserhalb des 

kprcngelg dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
cliung eines hicrorts wohnendcu Bevollmachtigten, zur 
Annalime gerichtlicher Verordnungen, widrigens dicsel- 
ben lediglich mittels der Post an den Anmelder, und 
zwar tnit gleicher Rechtswirkung, wic dfe zu eigenen 
Handen geschehene Zustellung. wiirden abgcsendet 
werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in j er obigen Frist cinzubringen unterlasscn wiir- 
de, so angesehen werden wird, ais wenn er in die Uibenveisung 
seiner lj orderung auf den obigen Entlastungskapitals-Vorscliuss 
nach Massgabe der ilin treffenden Reihenfolgc eingcwilliget 
hatte, und dass er ferner bei der Verliandlung niclit weiter ge- 
hort werden wird. Der die Anmeldungsfrist Vcrsaumende 
verliert auch das Reclit jeder Einwendung und jedcsRcchts- 
nuttel gegen ein von den erscheincndcn Betheiligtcn im Sinne 
S; 5 dc® ka‘s- Patentes vom 25 September 1850 getroffenes 
Uiberemkoinmen, unter der Voraussetzung, dass seine For- 
deru11!? nach Mass ihrer bucherlichen Rangordnung auf das 
Entlas™ngs-Kapital uberwiesen worden oder im Sinne des 
K. 27 ,ea kais. Patentes vom 8. November 1853 auf Grund 
und B en versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
1 arnow dem 28. Dezember 18 5 5 .

Edictal-Vorladung.
Die nachstchende verzeiebneten illegal abwesenden mi-

litarpflichtigen, nam entlich:
V or- und Zuname Geb.-Ort H.-N. Geb.-J.

Rozwadów

U B ip O W S .
Kundmacliunof.

fN . 7 088] Laut Erftffnung der Lemberger kk. Post-Di- 
rekti m vom 26ten v. M. Z. 2 0 1 1 . wurden die Rittaxeo. 
welche zu Folgę Erm lchtigung des hohen kk. Miaisteriums 
flir Handel, Gewerbe und Offentliche B :ut°n vom 2 2. Fe- 
b  uar 1856 . Z. 4199 550 b*i Privatritten im M onsteM arz 
185 6 im h r  kauer Verwaltungsgebiete f i ir je  e ioP ferdund  
eine t i  fache Post zu bi richtigen sind, wie f-dgt beslimmt:

1) F ur die Station Krakau und fQr simmtliche Stationen 
des Sandocer KreLes mit 1 fl. 4 kr. C if.

2 )  FUr die Postam ter des W adowicer und Rzeszower 
Kr.-is; s mit 1 fl. 1 2 kr. CM.

3 ) F or die Postamter des Bochniaer Kreises mit 1 fl. 10 
k r. CM.

4) FQr die Postim ter des Jasloer Kreises m it 1 fl. 6 kr. 
CM. ucd

5) F u r  die Postaamter des Tarnower Kreises mit 1 fl. 
2 2 kr. CM.

^ ° v o n  m it dem Beiftigen die Y erlautbarung geschieht,
«>ne j de Poststation mit eiuer gleichen Consignationdass

zur Einsichtsnahme der Reisenden beteilt wurde. 
j , Yon der kk. Landesregierung 
Rrakau den 11 ten Marz 185 6.

r w ° b w i e M c i e n l e .
• n  * otrzymanego od c. k. Lwowskiej Dy-

r e k c ) .  Poczt zawiadomi9tlia 2  \  2 6  I u t e g 0  r . b . L . J2 0 1 i

u s t a n o w i o n e  zos a y n» mocy upoważnienia Wysok. c. k. 
M inister) um an ’ ^ ^ y a ł u  i budowli publicznych z d.
2 2 lutego r. • • 55o następujące taxy na j « d ę
prywatną od jednego on a na pojedyncz^ stacyę pocztową 
w ck rę ju  administracyjnym ra owsVim na miesiąc marzec:

1) W  stacyi Kraków i w wsz)stkich stacyach obwodu 
sandeckiego złr. 1 kr. 4 m. k.

2 ) Dla urzędów pocztowych Wadowickiego i Rzeszow_ 
skiego obwodu złr. 1 kr. 12 m. .

3) D 'a  Urzędów pocztowych obwodu Bocheńskiego złr. 
1 kr. 10 tn. k.

4 ) Dla urzędów pocztowych obwodu Jasielskiego 2j r 
1 kr. 6 m. k.

5 ) Dla urzędów pocztowych obwodu Tarnowskiego złr. 
1 kr. 2 2 rn. k.

Co rin irjizem  do publicznćj podaje się wiadomości 
z t»m dołożeniem, iż podobną konsygnacyą wszy-tkie po-

Wordko Stempel . .
Hersch Beri Szeer .
Anton Szynasiewicz .
Schloimi Pfeffer . .
Hersch Wiesenfełd .
Valentin Saja . . .
N u t a  Pfeffer . . . .
V ran z, K opa • • • •

Valentin Rutyna . .
Simon Kiełbasa . .
Johann Ivozieja . .
Johann Bernacki . .
Casimir Puka . . .
Benedict Cieśla . ..
Valentin Szczepański 
Valentin Rymarz . . . .  —  . .
Joseph W o la k ........................Chwało wice
Paul W o l a k .....................  —  . .
Franz W olak . . . . .  —  . .
Valentin Jozefczyk . . . Antoniów . .
Lucas S p iw ak ..........................  —  . .
Lucas S p iw a k ....................... Orzechów . .
Ludwik Turek . . . Majdan Zbydniowski 
Ludwig Gawroński . , . Skowierzyn . .
Anton T r y k ..........................  —  . .
J jhann  K iełbasi . . . .  —  . .
Johann Brzeziński . . . Gorzyce

Grębóv

Jamnica
Sokolniki

Nadbrzezie
Żabno

Popowice

. 41 
. 7 
141 
353 
147 
258 
3 5 3
2 4 8

. 7 

. 94 
120 
. 5 
. 15 
. 29 
. 9 
. 13 
. 47

. 1

. 68 

. 1

. 22 

. 95 
126 
130 
. 91

1834
1832 
1830
1835
1833
1832

1 8 3 0

1833
1834

dto Kozłówek: Beck I t z e g ............ 61
dto W ysoka: Siegfried M oses.......  J 78
dto Rzepnik: Kołodziejczyk Basil!. . . . „ 30
dto Twierdza: Węgrzyn v. Gąsior Albert „ 9

hiemit aufgcfordert bcim h. o. k. k. Bczirksamtc binnen sechs 
Woclien vom Tagc der ersten Einschaltung dieser Edictal- 
Vorladung persónlicli zu crschoinen und ihre unbcfugte Ab- 
wesenheit zu rechtfertigen, widrigens diesclben ais Rekruti- 
rungspflichtige angesehen und bchandelt werden wurden.

K. k. Bczirksamt Frysztak am 1. Miirz 1856. (525-2-3)

FABRYKA i PRALNIA

Kapeluszy słomkowych
A leksan dry B cn sdorff

pr-zv uliev G ro d zk ić j  rv?d L. 83 rozpocząwszy swoją 
PRALNIĘ KAPELUSZY upraszam o łaskawe 
nadesłanie takowych zaręczając za spieszne i dokładne 
wykonanie tychże po cenie utniarkowanćj —  oraz poleca 
C G 7 j 7  C j w i i s p o p t  k a p e l u s z y  s ł o m k o -  
W y c l l  jedwatmych wstążek i kwiatów w najświeższym 
tegorocznym guście. (6 3  8-1-3)

W  nowo restaurowanym browarze W  P i e k u r a c l l  
rozpoczyna się z dniem 1 kwietnia r. _b. sprzedaż

(6 3 9 )

Piwa bawarskiego
I  i w y c i ą j n e g o .  ( 1 3 )

Die k. k. landesbefugte franzósische

Capeleu = JaBrifi
von R obert S iebu rger  

in  P R A G
bcehrt sich hiemit ergebenst snzuzeigen, dass ihr Reiscn' 
der Herr G e o r g e  S i e b u r g e r  in Krakau eingetroffeD

,    PCLLERS HOTEL
ł arterre N r. 1. abgrstiegen ist. —  Derselbe ist im Besitze 
d ‘*r neuen FrObjahr m usterchirt0, die T a p e t e n ,  B o r -
d i i r e n  &  P l a f o n d  - D e c o r a t i o n e n  in reichster
Auswahl, von der kleinsten Q ualiiat bis zu den feinsteO 
Sorten hinauf, en th łlt. —  Sammtliche M uster sind nacb 
den neuesten, gediegensten Pariser Dcssins gearbeitet und 
dur. h b llige Prei.o, saubere Ausfiihrungen und schóneffl 
Coiont wird alien Anforderungen Geniige geleistet.

E i werden daher die PP. hohen Herrschaften wie dat 
verehrte Publikum angelegentlichst ersucht, die M nster 
charte in Augenschein zunehmen und desshalblhre Adresse 
im Hotel abgeben zu lassen. —  Jedw eder Auskunft, Aus- 
messung der Zimmer wird auf das Bereitwilligste besorgt, 
sowie die geehrten AuftrSge promtest entgegen genommen- 

Hochachtungsvoll ergebenst..

C. k. uprzywilejowana francuska

i  a.
(in Sortiments a 15 Korn)

42 Farben Englische Sommer-Lcvkojen . . .
n geistblumigc und Zwcrg-Levkojen . • •
r, H erbst-L eivkojen......................   . • • '
„ Impatiens -  B alsam inen..........................■ •
n ganz n eu e  franzósische P a e o n ie n -A s te rn
„ gefiillte R ohr-A stern ..............................• • •
„ gefullle K uge l-A ste rn ..........................• •
„ gefiillte Kugel-Piramiden-Astern . • •
„ gefiillte  .............................
„ Zwerg-Bouquet-Piramiden-Astern . • •

Die Samenhandliing von G e o r g  P o h l
Breslau Elisabethstrassc Nro 3.

Meinen Vornamcn: „Georg1 
auszuschrciben.

bitte ich bei Bestellungen 
( 3 9 8 - 5 - 1 0 )

1830
1834
1830
1834 
1830 
1833
1835
1833 
1 830
1834
1833 
1832
1834
1835
1832

werden anmit vorgeladen, binnen 6 Wochen in ihre 
Heimath zurOckzukehren, und sich hieramtes anzumel­
den , ansonsten dieselbcn, ais Rekrutirungsfliichtliage an­
gesehen, und nach dem Auswanderungs Patente vom 4. 
Marz 183 2 behandelt werden.

Vom k. k. Bezirksamte.
Rozwadów am 8 Marz 1856 . (5 7  8-1 -3 )

E i i i b e r u f u n g s - E d i c t .
[N. 828.] Von Seite des k. k. Bezirksamtes Frysztak wer­

den die vom Geburtsorte unbelugt abwesenden Militarpflichti- 
gen und zwar: .,
Aus dcm Orte Cieszyna: Sabik vel Guz Josef .

Frysztak: Klotz Simon 
dto Gałązka Johann

Gliniak dólny: Frodyma Andreas ! 
jaszczurowa: Jaworek Anton 

dto Jaworek Andreas
Kobyle: Niewiadomski Adalbert 

dto Tyburski Martin j
T,ąozki: Omachcl Ignatz i . j  ’ 
Lublica: Żołna Adalbert 
Pułanki: Macek Martin . \ ’ 
pictrusza wola: Kosusko Vasil ! ! 

dto dto Hadro Anton . ! ! 
dto dto Daszyk Onufrius . . 

™  ^t0 t0 Masternak Peter .
Aus dem Orte Pstrągowska:_VVnęk Adalbert . . . 

dto <Jt0 Mikuszowski Adalbert.
dto dt0 !łehr Mozes

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

dto dto

CNr. 18
33 
75 
51 
11 
11

1 
12 

2 
35
34 
51 
67 
74

109 
57 
46 
39

Wnęk J o s e f ......................... ” 82
Aus dcm Orte Przybówka: Gardzina Mathias . . . . „ 

dto dt“ ?,te£ nik Rasimir . „
dto Rzepnik: Vasik Nnufrius . ”
dto dto Skwirz Franz .
dto Różanka: Dyndor Vinzenz ! ! ! ! ! !  ”

Aus dera Orte Sieklówka dólna: Motowicz Martin . . !!
dto Glinik średni: Jaworski Martin . ”
dto L ęki: Piękoś Lorenz...............................
dto Sieklówka górna: Muliński Michael . ”
dto Szufnarotva: Zbylut Adalbert . . . .
dto Huta gogolowska: Garstka Franz . . ”

Tułkowice: Stefanik v. Poznański Stanis.d t o

70
42
16
20
29
53
55

156
156
156

3
32

70
36

140

40

50
50

rjur £(iii()inirlf)r.
Fur meine ruhmlichst bekanntc

M a s c l i i i t c n - F f t b r i k
iibernimmt Herr A N T O N  H O E L Z E Ł  In K ra k a u  Be­

s te l lungen  a u f :
Transportable Handdreschmaschinen nachHcnsmann

ab Berlin . .  ................................................... ^ . ! 0 0 p r . r$ h
D r e s c h m a s c h in e n  mit Rosswerk fiir 1 Pfcrd „ 200 
D r e s c h m a s c h in e n  mit dto fiir 2 Pfcrde „ 260 
H a c k s e ls c h n e id e m a s c h in e n  nach Cornes „ 
H a c k s e lm a s c h in e n  nach Ransom & Sims . „
S a m a s c h in e n  nacli G a rre t t............................. „
G e t r i e d e r e in ig u n g s m a s c h in e n , amcrika-

n i s c l i e ......................................................................
S ta h ls c h ro tm i iM e n  nach Whitmer & Chap-

m a n n .................................................................................
R iib e n s c h n e łd e m a s c h in e  nach Samuclson . „

Fcrncr auf die sogenanntcn amerikanischcn A d le rp f lf lg e , 
wclchc im vorigcn Jalire mit dcm hoclisten Preise pramiirt 
wurden, u. s. w.

Zeichnungcn und Beschrcibungen sind bei dem Krakajjer 
Commissions-Hause cinzuschcn, welches auch sonstigc Aus­
kunft bercitwilligst crthcilen und Auftrage f r a n c o  P r o v i s io n  
ausfiilircn wird.

Krakau am 6. Marz 1856.
Anton Hoelzel Carl Beermann

in Krakau. (471-2-6) in Berlin.

R oberta  S ieb u rg era
w  PRADZE

ma honor niniejszdm donieść, że jś j  jeżdżący powiernik 
pan Jerzy Sieburger do Krakowa przyjechał i

W K f r X I E V  V U U B J l
na dole N r. 1 stanął. —  Tenże posiada nowe wiosenne 
wzorzyste próbki obić, brzeżników i zdobników  
sufitowych w nader licznym doborze, począwszy od 

| najprostszśj jakości aż do najprzedniejszego stopnia w y  
30 kF kw*ntu * smaku. W  ogóle wszystkie dobory podług naj­

nowszych najodpowiedniejszych p a r y s k i c h  W Z O r<  
n ik o w  są wyrobione —  a przez umiarkowane ceny, 
czyste wykonanie i piękny koloryt wszelkim wymaganiom 
zadosyć uczynią.

Dla tego uprasza się PP . wszystkie Państwo i Szano­
wną Publiczność, aby przy okoliczności raczyli próbki 
wzorników obejrzeć, a przytóm swój adres w hotelu zo­
stawić. Każdy wykaz, wymierzenie pokojów jak  nsjsta- 
rannićj wygotowanćm będzie —  jak  i wszelkie zaszczy­
tne rozporządzenia z należytą bacznością przyjętemi zostaną 

(5 8 4 —3) z głębokiem poważaniem.

36 kr. 
30 kr. 
46 kr.

24 kr. 
24 kr. 
36 kr. 
18 kr.

W a ż n e  d o n ies ien ie

Znr hochgeneigten Beachtung.
Der Breslauer Central - G arten-V erein empfiehlt den 

Kunst- und Landschafts-G&rtner H r F r. Stiim er zur An- 
legung von Englischen Parkanlagen, Obstbaume- und 
GemOsegarten, W einanlage, wie auch z u r  Anlegung von 
M aulbene-Plantagen fflr den Seidenbau etc. Ferner zur 
Entwśisserung des Bodens durch Drainage.

H r Stiim er spricht die polnische Sprache vollkommen, 
und bat derselbe seine Gescbieklichkeit in unserer Pro- 
winz vielfach an den T ag gelegt.- Sein W ohnort: Bre­
slau , Friedrich Strasse N. 10. "^orstand:
(6 1 4 -2 -3 )  Breiter. Ed. Monhaupt. Hennig.

o p lastrze przeciw  reum atyzm ow i i pedogrze
wynalazku U o h t O r f t  BI L A  U,
wód mineralnych w Langenberg.

q dyrektora zakładu 
Plaster ten pod nazwą

(GICHT - PFLASTER)
znany jes t i doświadczony w wielu głównych miastach, 
leczy on zupełnie wszystkie reumatyczne i artrytyczne 
bóle głowy, zębów, twarzy, oczów i karku, szum w uszach, 
kłucie w boku, dychawicę i obrzmienia, tudzież ból w pier­
siach, krzyżach, piec ch, biodrach, w stawach i cierpie­
niach gardła — Cena jednćj paczki 1 złr. 2 0 kr., z za 
pakowaniem do przesyłki 1 złr. 40 kr.

Główny skład n F . Fiirsła  w Świdnicy.
Skład dla KRA KO W A  w aptece M olędzińskiegO  

pod Barankiem. (2  6 7-5-6)

CUKIERNIA W IWONICZU
w innym  jak  w latach zeszłych lokalu umieszczona, z pra­
wem wyszynku wódek słodkich, kawy i herbaty, z bi­
lardem , stolikami do gry i innćm odpowiedniem umeblo­
waniem, je s t na porę kąpielową tegoroczną do wypu­
szczenia. PP. przedsiębiorcy zechcą się wcześnie zgła­
szać do Zarządu wód mineralnych w Iwoniczu — ostatnia 
poczta Miejsce. (5  6G-3-6)

C . k .  T e a t r  p o ls k i .
Wc czwartek 27 marca M a r y n  S t u a r t ,  tragedya Szvl- 

lera w 5ciu aktach, na dochód panny Joanny Kotowskiej.
W  niedzielę 30 marca K r a k o w i a c y  i 4- ó  r n  I e  p. J. 

N. Kamińskiego, w których panna J ó z e fin a  H offm an n  i 
pan B o r k o w s k i po raz pierwszy wystąpią.

W  poniedziałek 31 marca O b c h ó d  SOcio-letni o t w o ­
r z e n ia  s c e n y  p o l s k i e j  połączony z O b razem  uło­
żonym przez jednego z malarzy krakowskich.

K w i f t l l P C t W O  I d i A F S l i i C .  Mam Bobie za prawdziwa^ przyjemność, oświadczyć, że tak nazwane 
D r. B o rch a rd ta  aromatyczno lekarskie MYDŁO Z ZIÓŁ *) w skutek moich doświadczeń, wszystkie 
w tymże gatunku mydła w dobroci i skuteczności o wiele przewyisza. Niemniój D ra  S it i  na  
PASTA ZĘBOWA **) posiada wszystkie własności, jakie tego rodzaju preparatom przypisują, i dla teg0 może 
być każdem u, coby chciał użyć obrych środków zęby czyszczących, jak  najgoręcój poleconćm.

Vukoviir w Sławonii. Dr. Meczner} praktyczny lekarz.

♦) w 
**) w

opieczętowanych oryg. paczkach po 24 kr. mk. 
orygin. paczkach po 2 0 kr i 40 kr mk •!Znajdują się jedynie w Krakowie u J. B a r tla . (7 3 8 —6)

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g ic z n e .

Antoni liłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

<c W ys. bar. Stan eiep. Wilgotn.
.2a • i w lin. par. podług powietrza Kierunek Stan Zjawiska Zmiana ciepła
O przy Beaumura o g lę d n a i natężenie wiatru n i e b a napowietrzne w ciągu dnia

0 °Reaum. od do
24 2 3 2 9”’ 9 9 1°4 55 pn. zachodni słaby chmurno śnieg

10 829 87 +  1 1 79 n » M l-°2 + 1°4
25 6 3 2 9 2 3 —1— 0 6 81 pn. zachodni „ pogoda z chmurami 17-3

2 328 71 +  4 2 65 pn zachodni słaby
10 328 69 +  2 1 79 1) n *0 6 +4*5

26 6 330 07 — 3 3 79 pn. wschodni słaby pochmurno śnieg

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarzijdzca drukarni.


